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_ Wstęp za zaproszeniami. 
„JÓZEF 

"MENTE CAPTUS. 
Šcisly sens powyžszego wyraže- 

nia niełatwo jest określić po pol- 

sku. Leksykologicznie oznacza ono: 

„głupkowaty, słaby na umyśle, ogra- 

niczony". Ale w potocznej naszej 

mowie używany bywa ten wyraz 

przeważnie dla określenia ludzi, któ- 

rym „czegoś" brakuje, manjaków, 

narwańców, niezrównoważonych, jed- 

nem słowem takich, u których funk- 

cje mózgowe nie panują nad odru- 

chami temperamentu, uczucia, lub 

wprost zmiennego i gwałtownie u- 

zewnętrzniającego się impulsu, 

To lokalne, potoczne znaczenie 

powyższego wyrażenia pozwała nam 

bez wkraczania do arsenału wyra- 

żeń t. zw. nieparlamentarnych — 

użyć go w stosunku do p. Gustawa 

Hervė, nie od dziś znanego publi- 

cysty francuskiego, redaktora dzien- 

nika „La victoire"*. Byłoby istotnie 

_ wielką nieścisłością nazwać p. Hervė 

„glupkowatym“, jak pragnie  ro- 

zumieć słowo „mentecaptus" 
nik wyrazów obcych Arcta. P. Herve 

jest publicystą starym i utalentowa- 
nym. Na talencie swego redaktora 

$toi jego dziennik od lat wielu, cho- 

Ciaż nie jest wyrazicielem poglądów 

Żadnej zorganizowanej politycznie 

grupy we Francji. Ale osobliwością 

tego publicysty jest umiejętność na- 

głego przerzucania się z jednego 

skrajnego stanowiska na drugie, ro- 

bienie tak rekordowych skoków w 

poglądach politycznych, że czynią 

One wrażenie oszałamiające. Przy 
tem wszystwiem p. Herve uchodzi 

za człowieka szczerego, który nie 

ulega jakimś wpływom i pokusom 

ubocznym. Walczy z niezrównanym 

ząpałem pod czerwonym sztanda- 

tem, potem nagle, pod wpływem 

wypadków, rzuca go w kąt, chwyta 

sztandar trójbarwny i walczy pod 

nim z równą zaciekłością. 

Skrajny syndykalista rewolucyj- 

ny i antymilitarysta Hervć, wkrótce 

Ро wybuchu wojny przeobraża się 

W r. 1915 w herolda nieubłaganej 

Walki aż do zwycięstwa z Niemca- 

mi. Zmienia dotychczasowy tytuł 

twego dziennika „La guerre socia- 

le" na nowy „ła victoire“. Linję 

bezwzględnej i całkowitej egzekucji 

traktatu wersalskiego, który potę- 
Biał jako zbyt wobec Niemiec ła- 

Rodny, prowadził p. Hervć w swo- 

im dzienniku aż do ostatniej chwili, 

Eloryfikowal Poincare'go, politykę o- 

upacji Ruhr'y, zwalczał Brianda i 

— “ЧасЬ Госагпа". Nagle, po wybo- 
ach do parlamentu Rzeszy z 14 

Września r. b., po wielkiem w nich 

Zwycięstwie skrajnego skrzydła na- 

Gjonalistów niemieckich — Hitlerow= 

słow- 

tów — nastąpiło w nim jakieś po* 

downe załamanie się wewnętrzne. 

uch militaryzmu, ofensywy i eg- 

Zekucji traktatów pokojowych obró- 

Cił się w defetyzm, w rewizjonizm. 

Przed tygodniem p. Hervė roz- 
Doczął w „La victoire“ popartą ca- 

Ą siłą swego talentu kampanję za 

łewizją traktatu wersalskiego, jako 

Warunku zupełnego pojednania się 

tancji z Niemcami, sądząc, iż je- 

Ynie tą drogą można utrzymać po- 

Ój europejski. Nie dość na tem. 

ednocześnie zwrócił się bezpośred- 
Nio do Hitlera i przywódców Stahl- 

elmu z konkretnemi propozycjami 

Warunków owego pojednania—oczy- 

Wiście w imieniu własnem—i otrzy- 
Mał od nich odpowiedzi. Ta ko- 

łespondencja, wykraczająca poza 
j, "malną działalność publicysty, sta- 

„A się głośną w Gałej Europie i dziś 

Jest tematem ożywionej polemiki 
Prasowej. 

Prasa polska- nie miałaby /bezpo- 

średniego powodu mieszania się do 

tych ekstrawagancyj p. Hervć go, 

gdyby nie to, że jednym z warun- 

ków owej rewizji traktatu wersal- 

skiego, mającej sprowadzić nietyl- 

ko pojednanie, lecz przyjaźń i so- 

jusz militarny francusko-niemiecki, 

ma być z lekkiej ręki autora tej 

koncepcji oddanie Rzeszy Pomorza 

Polskiego. Coprawda, p. Hervć jest 

wyrozumiały i odrazu pomyślał o 

ekwiwalencie, którym jest: |) przy- 

łączenie za zgodą i pod wpływem 

Niemiec (sic!) Litwy Kowieńskiej do 

Polski, 2) zrzeczenie się niemieckich 

pretensyj do Poznańskiego i Górne- 

go Śląska i 3) udzielenie Polsce 

gwarancyj wojskowych ze strony 

Francji i Niemiec na wypadek ataku 

Sowietów. P. Hervć nie zapomina 

więc o przyjaciołach—o swojej przy- 

jaźni do Polski i o trosce o jej 

przyszłość zapewnia bowiem co- 

dziennie — i zabierając się z bólem 

serca do obcięcia jednej ręki uko- 

chanego przez siebie dziecka pol- 
skiego, troszczy się jednocześnie o 

dostarczenie drugiej ręce zabawek, 

mających osłodzić ból amputacji. 

Druga nagła metamorfoza p. 

Hervć pociągnęła za sobą zupełnie 

inne dla niego następstwo niż pierw- 

sza. Wonczas stał się on z anar- 
chisty gorącym patrjotą, obecnie ze 

swoją koncepcją pojednania z Niem- 

cami trafił w Paryżu do kabaretów, 

a u tych, do których wyciągnął rękę 

z Pomorzem polskiem—zasłużył na 

kpiny. Hitler oświadczył mu w swej 

odpowiedzi, że nie widzi potrzeby 

sojuszu francusko-niemieckiego, bo- 

wiem Niemcy nie zamierzają żadnej 

awantury wojennej i pragną polity- 

kę swoją prowadzić w ramach idei 

i paktu Ligi Narodów! Odpowiedzi 

przywódców Stahlhelmu były może 

mniej zjadliwe, lecz równie mało 

pod względem merytorycznym obie- 

cujące. Niepozbawiany pewnych in- 

klinacyj rewizjonistycznych „Journal 

de Geneve" zamieścił artykuł swe- 

go paryskiego korespondenta, który 

oświadcza, iż „w inicjatywie p. Herve 

wszystko manifestuje kompletny brak 

zdrowego sensu". 

Dla nas słuszność tej konkluzji 

polega przedewszystkiem na tem, 
że p. Hervć pragnie osiągnąć swoje 

cele za pomocą środków, których 

nie posiadają w swej dyspozycji ani 

on sam, ani jego rząd. Gdyby p. 

Hervć mówił o koncesjach terytor- 

jalnych na pograniczu francusko- 

niemieckiem — jego propozycje mo” 

głyby przynajmniej być realnie— nie 

wątpimy z jakim wynikiem— potrak- 

towane przez opinję francuską. Obec- 

nie występuje on w roli Zagłoby, 

oddającego Szwedom Niderlandy z 

tą różnicą, že sam bierze tę rolę 

na serjo. Zagłoba ośmieszył Szwe- 

dów, p. Hervć—sam siebie. 

Dyskusja nad sposobami przeko- 

nania czy zmuszenia Rzeczpospo- 

litejj aby dobrowolnie, w drodze 
„pokojowej*  darowała Pomorze 

Rzeszy Niemieckiej jest najbardziej 

jałową dyskusją, jaką sobie można 

wyobrazić. Jeżeli zatem p. Hervć 

szczerze pragnie ugruntować pokój 

w Europie, to powinien zrozumieć, 

że jego kampanja może tylko za- 

chęcić Niemcy do wywołania wojny. 

Wątpić trzeba, aby ten skutek miał 

mu dogadzać, w Polsce natomiast 

również widmo wojny nikogo nie 

zastraszy i do ustępstw nie zmusi. 

Charakterystycznym punktem „wa- 

runków* p. Hervć'go jest skompen- 

sowanie Polsce utraty Pomorza 

PIŁS 

Wyjazd min. Staniewicza 
do Wołożyna i Lidy. 

Tel. od wł, kor. z Warszawy. 

Min. reform rolnych prof. Stanie- 
wicz wyjechał wczoraj wieczorem 
do Wołożyna celem wzięcia udzia- 
łu w uroczystości poświęcenia gma- 
chów Powiatowych Urzędów Ziem- 
skich, oraz do Lidy na uroczystości 
związane z odsłonięciem pomnika 
niepodległości. 

Zastępca komendanta obozu 
warownego w Wilnie. 

Tel. od wł, kor, z Warszawy. 

Dowiadujemy się, że pułk. dy- 
plomowany Wincenty Kowalski mia- 
nowany został zastępcą komendan- 
ta obozu warownego w Wilnie. 

Dekrety Pana Prezydenta 
Rzplitej. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 76 w 
dn. 7 b. m. ogłoszonych zostało 8 
rozporządzeń Prezydenta Rzplitej z 
mocą ustaw wydawanych na pod- 
stawie artykułu 44 ustęp 5 Konsty- 
tucji. „Dziennik Ustaw” zawiera mię- 
dzy innemi następujące rozporzą- 
dzenia: o zmianie i uzupełnieniu u- 
stawy z dn. 10 go czerwca 1921 го- 
ku w przedmiocie utworzenia Pań- 
stwowego Banku Rolnego. o zmia- 
nie i uzupełnieniu przepisów usta- 
wy z dnia |2-go czerwca 24 roku, 
o zakresie działania min. kolei że-_ 
laznych, i t d. 

Rozprawy przeciwko 
b. postom. 

Tel. od wt. kor, z Warszawy, 

; Z Sandomierza donoszą, że od- 
była się tam rozprawa sądowa prze- 
ciw b. posłowi z „Wyzwolenia* 
Smole, oskarżonemu z art. 120 i 532 
K. K., b. senatorowi Ciastkowi rów- 
niež z „Wyzwolenia“ z art. 120 K. K.i 
b. posłowi ze Stronnictwa Chlop- 
skiego Dobrochowi z art. 532 K. K. 
Były poseł Smoła skazany został na 
4 miesiące więzienia, b. senator 
Ciastek na 100 złotych grzywny i b. 
poseł Dobroch na 2 tygodnie wię- 
zienia. Obydwie strony wniosły ape- 
lację. 

Odczyt min. Składkowskiego 
we Lwowie. 

LWÓW, 7.11. (Pat). W dn. 6-go 
b. m. o godzinie 17 samochodem z 
Warszawy przybył do Lwowa p. 
minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj Składkowski. O godzinie 18 
min. 15 przybył p. minister do sali 
Teatru Wielkiego, gdzie na zebra- 
niu obywatelskiem, urządzonem sta- 
raniem B. B. W. R. województw po- 
łudniowo-wschodnich wygłosił od- 
czyt na temat „Nastroje wyborcze”. 
Sala wpełniona była przez doboro- 

„wą publiczność do ostatnich miejsc. 
Przemówienie p. ministra przerywa- 
ne było często burzliwemi oklaska- 
mi obecnych. Fo zakończeniu od- 
czytu zgotowano p. ministrowi go- 
rącą owację. 

„oddaniem“ jej Litwy. Ten han- 

delek jest bardzo popularny rów- 

nież w Niemczech, choć mówi się 

o nim tylko pocichu. Uznanie su- 

werenności Republiki Litewskiej nie 

jest, jak widać, zbyt mocno ugrun- 

towane w poglądach polityków eu- 

ropejskich. Dla Litwy nasuwać się 

stąd musi wniosek, że jej egzy- 

stencja zależy od istnienia t. zw. 

korytarza polskiego. To nie prze- 

szkadza politykom litewskim sym- 

patyzować, a prasie litewskiej życzyć 

powodzenia niemieckim dążeniom 

rewizjonistycznym. Ten paradoks 

jest tylko wtedy możliwy, jeżeli 

w polityce przeważa namiętne za- 

ślepienie nad głosem rozsądku. 

A może politycy litewscy tak są 

pewni odporności Polski, że ewen- 

tualność wymiany Pomorza na 
Litwę zgóry wyłączają ze sfery 

możliwości? Jeżeli tak — mają oni 

rację. Testis. 

Intensywna praca nad preliminarzem 
budżetowym. 

(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy). 

Dowiadujemy się, że we wszyst- 
kich ministerstwach prowadzone są 
w intensywnem tempie prace nad 
zestawieniem preliminarzy budże- 
towych. Prace dobiegają końca, 
Zakończenie prac budżetowych w 

ministerstwach nastąpi ostatecznie 
w ciągu przyszłego tygodnia, tak, 
że w końcu tego tygodnia ustalona 
będzie ostatecznie suma globalna 
budżetu państwa na rok przyszły. 

  

Ankieta wśród czołowych kandydatów BBWR. 
Telefonem od własnego korespondenta z We”szawy., 

Na listach kandydatów BBWR. 
górują nazwiska przedstawicieli 
wszystkich warstw społecznych. Dzie- 

ło naprawy ustroju państwa ma być 

dziełem społeczeństwa i dlatego ten 
wzgląd decydował przy układaniu 
list kandydatów do ciał ustawodaw- 
czych. Dla uzyskania pełnego obrazu 
ideologii łączącej przedstawicieli 
wszystkich warstw społecznych w 
pracy podjętej przez BBWR., redak- 
cja „Iskra* rozpisała ankietę wśród 
czołowych kandydatów BBWR. na 
temat: dlaczego kandyduję z listy 
Bloku. 

Odpowiedzi uzyskane od posz- 
czególnych kandydatów będziemy 
podawać w miarę ich napływania. 
Dyr. Związku Pracowników Admin. 
Gminnej, wiceprezes rady naczelnej 
Związków Pracowników samorządo- 
wych, wiceprezes Związku gmin 
wiejskich w Polsce, b. poseł Anto- 
ni Pacholczyk, w ten sposób spre- 
qcyzował swą odpowiedź: 

„Kandyduję z listy BBWR. dla- 
tego, że Bezpartyjny Blok po pierw- 
sze: podjął walkę z demagogją i o- 
bietnicami rzucanemi przez partyj- 
ników społeczeństwu. Walka z tem 
szkodnictwem jest koniecznością, 
gdyż budzi ona w społeczeństwie 

uczucie niewiary w lepszą przysz- 
łość i niechęć do własnego państwa. 
Po drugie, odwraca uwagę  społe- 
czeństwa od walk partyjnych i na- 
prowadza na drogę zainteresowań 
gospodarczych, aby na platformie 
gospodarczej i zawodowej budować 
lepszą przyszłość społeczeństwa i 
państwa. Po trzecie: prowadzi kon- 

sekwentnie walki z szkodliwym im- 

munitetem nietykalności, a raczej 

samowoli i bezkarności poselskiej. 
Immunitety nietykalności poselskiej 
równają się złotej wolności w Pol- 
sce przedrozbiorowej, która przy” 
czyniła się do jej upadku. Po czwar- 
te, dąży do zmiany konstytucji w 
kierunku wzmocnienia władzy wy- 
konawczej, podniesienia godności 
posła i sprowadzenia Sejmu do wła- 
ściwej roli. Po piąte, jest obozem 
Marszałka Piłsudskiego i postępuje 
w myśl jego wskazań. Daje to gwa- 
rancję, że Marszałek Piłsudski przy 
pomocy większości społeczeństwa, 
które mu ufa, jest w stanie wypro- 
wadzić Polskę z bagna partyjnego. 
Zwycięstwo ideologii Marszałka 
Piłsudskiego i jego obozu będzie 
bezkrwawą klęską wrogów zewnętrz- 
nych i wewnętrznych państwa pol- 
skiego". 

Chleb w Rosji zdobywa się przy po- 
mocy armat i karabinów maszynowych. 
2 wsie zniszczono — kobiety i dzieci wymordowano — 

popa powieszono. 

RYGA, 7.XI. (Pat). Jak donosi „Latvis”, przed kilku dniami wpo- 

bliżu sowieckiej granicy słychać było kanonadę artyleryjską i strzały 

karabinowe. 
Obecnie zostało wyjaśnione, że do wsi Jelińskie i Dubkowskie 

przybył oddział żołnierzy w celu zabrania zbiorów wobec tego, że 
mieszkańcy w swoim czasie nie chcieli dobrowolnie wydać zboża. 

Część żołnierzy odmówiła wykonania rozkazu i przeszła na 

stronę włościan. 
Wezwany oddział artylerji i karabinów maszynowych zniszczył 

wymienione wsie ogniem artyleryjskim. 
Miejscowego popa powieszono, a większość włościan, w tej 

liczbie kobiety i dzieci, została zabita w czasie obstrzału. 

Likwidacja Ukraińskiej Akademii Nauk. 
RYGA, 7-XI. (Ate). Komisarjat 

oświaty republiki ukraińskiej ogło- 
sił urzędowe wyniki przeprowadzo- 
nej ostatnio powtórnie reorganiza- 
cji Ukraińskiej Akademji Nauk. 

Ogółem wydalono z Akademji 
25 członków Oraz współpracowni- 
ków naukowych, oskarżonych o 
przekonania kontrrewolucyjne. 

Urzędowe „Wisty* zaznaczają, 
że do roku 1929 Ukraińska Aka- 
demja Nauk była ogniskiem nacjo- 
nalizmu ukraińskiego i stanowiła 
niejako państwo w państwie. 

Po skazaniu grupy uczonych u- 
kraińskich na czele z wiceprezy- 
dentem Jefremowem na długotermi- 

nowe więzienie Akademja pomimo 
zarządzeń władz w dalszym ciągu 
była środowiskiem przeciwsowiec- 
kiem. 

Większość uczonych ukraińskich 
nie stosowała zasad materjalizmu 
historycznego, prowadząc pracę 
naukową w duchu idealistycznym. 
Po wydaleniu uczonych wrogo na- 
strojonych wobec Sowietów Aka- 
demja, jak zapewniają „Wisty*, sta- 
nie się 100 proc. proletarjacką. 

Organ Akademji „Ukraina* prze- 
stał wychodzić, natomiast ukazał 
się pierwszy numer nowego mie- 
sięcznika, który ma wymowną na- 
zwę: „Za Sowiecką Akademję*. 

Ostateczne wyniki wyborów do Senatu 
St. Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
NOWY YORK, 7.XI (Pat). 

tu przedstawiają 

Ostateczne rezultaty wyborów do Sena- 

się w następujący sposób: Republikanie uzyskali 48 

mandatów, demokraci 47, zaś | mandat otrzymał kandydat farmerów i la- 

bourzystów. 

Herriot się tłumaczy. 
PARYŻ, 7-XI. (Ate). Były pre- 

mjer Herriot tłumaczy się na ła- 
mach „Ere Nouvelle* z zarzutu, że 
na niedawno odbytym kongresie 
partyjnym w Grenoble  wypowie- 
dział się przeciwko rewizji trakta- 
tów pokojowych. 

erriot zaznacza, że zarzuty u- 
czynione pod jego adresem przez 
Leona Bluma bardzo go zabolały, 
oraz zaprzecza, jakoby powiedział 

w Grenobli, że obecna mapa poli- 
tyczna Europy nie może pod żad- 
nemi warunkami ulec zmianie. 

Dziś, gdy narody dążą do prze- 
szkodzenia wojnie za pomocą in- 
stytucji Ligi Narodów, ewentualna 
rewizja układów pokojowych może 
nastąpić nie w drodze gwałtu, ale 
wyłącznie w ramach paktu Ligi Na- 
rodów przy zachowaniu odpowied- 
niej procedury. 

ej w sali Teatru Miejskiego na "W. Pohulance Minister Sprawiedliwości Stanisław CAR 
wygłosi odczyt p. t. 

UDSKI A PANSTWO" 
Wstęp za zaproszeniami. | 

WIADOMOŚCI z KOWNA 
ZAINTERESOWANIE HITLEROWCÓW 

SPRAWAMI KŁAJPEDY. 
Do Kłajpedy z Prus Wschodnich przybył 

przedstawiciel hitlerowców Gierike, który 
przeprowadził szerg narad z wybitnymi dzia- 

łaezami niemieckiej partji gospodarczej. Hit- 
lerowcy naogół wykazują wielkie zaintereso- 
wanie sprawami kłajpedzkiemi. 

WYROK W SPRAWIE MORDERSTWA 
AWIŻENISA. 

We czwartek o godz. 12ej w kowieńskim 
sądzie okręgowym zapadł wyrok w sensacyj- 
nej sprawie o morderstwo weterynarza Awi- 
żenisa w Żejmelach. Wszyscy oskarżeni zo- 
stali uznani za winnych i skazani: Man, Fiej- 
szman i Sznejder po 12 lat ciężkiego. więzie- 

nia każdy, Łakuniszok na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia. Pozatem sąd uznał powództwo cywil- 
ne w wysokości 86.000 lit. na korzyść wdowy 
i matki zamordowanego. 

WPROWADZENIE KAS CHORYCH 
W CAŁEJ LITWIE. 

Dotychczas w Litwie Kasy Chorych były 
czynne w niektórych tylko miejscowościach. 
w związku z tem, specjalna delegacja udała 
się do ministra spraw wewnętrznych Arawi- 
cziusa z prośbą o przymusowe wprowadze- 
nie Kas Chorych w całej Litwie. 

„, Minister Arawiczius odpowiedział delega- 
cji, iż w najbliższej przyszłości działanie us- 
tawy o Kasach Chorych zostane rozciągnięte 
na cały kraj Po rozszerzeniu działalności Kas 
Chorych zostanie wprowadzona nowa gałąź 
ubezpieczeń społecznych — ubezpieczenia od 
wypadków nieszczęśliwych przy pracy. Przy 
każdej Kasie Chorych zostanie otwarty od- 
dział tej gałęzi ubezpieczeń. Co do przymusu 
ubezpieczenia robotników rolnych minister 
poinformował, iż w sprawie tej żadnych uch- 
wał jeszcze nie powzięto. 

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU NACZELNIKÓW 
POWIATÓW. 

” Dnia 4 b. m. zakończył się w Kownie 
zjazd naczelników powiatów. Zjazd trwał 5 
dni. Naczelnicy powiatów zapoznali się z no- 
wemi projektami ustaw, dotyczących prasy, 
samorządów miejskich i stanu wzmocnionej 

ochrony. Żadnych rezolucyj nie przyjęto. 

PRZETARGI W DEPARTAMENCIE 
LEŚNYM. 

Dnia 4 b. m. w Departamencie Leśnym 
odbyły się wielkie przetargi na sprzedaż la- 
su. Wartość licytowanych działek lasu opie- 
wała na sumę 800 tys. lit. Sprzedano jednak 
lasu jedynie na sumę 250 tys. lit. Niepomyśl- 
ny wynik przetargów tłumaczy się zbyt wy- 
sokiemi cenami lasu, jakie ustalił Departa- 
ment Leśny. 

PRACE KOMISJI EKSPORTOWEJ. 

W tych dniach u prezydenta Republiki 
Smetony odbyło się posiedzenie komisji ek- 
sportowej. Komisja ta w składzie Ministrów 
Skarbu, Rolnictwa i Komunikacji została po- 
wołana przez Gabinet Ministrów 7 paździer- 
nika r. b. 

Naczelnem zadaniem komisji jest kiero- 
wanie sprawami eksportu krajowego, gdyż 
ostatniemi czasy pokazało się, iż jest on szcze 
gólnie uzależniony od jednego kraju, który 
po wojnie nie wykazuje stałości w swej poli- 
tyce gospodarczej. 

„ Komisja przystąpiła już do pracy. Na po- 
siedzeniu pod przewodnictwem Prezydenta 
Państwa uchwalono szereg wniosków. 

LUSTRACJA NIEMNA. 

Specjalna komisja, złożona z Litwinów i 
Niemców w tych dniach dokonała inspekcji 
Niemna między Smoleninkami i Tylżą i roz- 
strzygnęła szereg kwestyj, dotyczących obu 
państw. 

Podobne inspekcje odbywają się dwa razy 
do roku: na wiosnę i w jesieni. 
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Przemówienie min. Matuszewskiego, 
wygłoszone na bankiecie pożegnalnym, wydanym na cześć 

pana Dewey'a. 

WARSZAWA. 7.XI (Pat.) Pan 
minister Matuszewski na bankiecie 

pożegnalnym, wydanym na cześć 

doradcy finansowego rządu polkiego 

p. Dewey'a wygłosił przemówienie, 
które w streszczeniu podajemy. : 

Drogi Panie Dewey! Szanowni 

Panowie! Zabierając dziś głos, nie 

czuję się skrępowany zwykłym 
szablonem, jaki towarzyszy tak czę- 
sto oficjalnym uroczystościom. Cie- 

sząc się, że mogę mówić to, co 

myślę, tylko to co myślę, muszę 

podziękować za tę atmosferę swo- 

body drogiemu gościowi, na cześć 

którego zebraliśmy się tu dzisiaj. 

Nie jest bowiem wśród nas ani ob- 

„cym, ani tem bardziej oficjalnym 

tylko gościem — jest człowiekiem 

swoim, równie bliskim naszym tro- 

skom, jak i my sami i podobnie jak 

my wszyscy tu zebrani, jest dziś 

jeszcze jednym z robotników, którzy 

pracują przy kładzeniu cegieł pod 

gmach ekonomiki niepodległej Pol- 

ski. Nie jest to praca łatwa ani 

wdzięczna. 
Każdy z nas tu obecnych dźwi- 

ga na sobie ciężar odpowiedzialno- 

ści za nią, każdy z nas zna ciężar 

tej odpowiedzialności, Dlatego też 

patrzę na żegnanego dziś p. De- 

wey'a jako na towarzysza, jako na 

dobrowolnego mego kolegę. I on 

bowiem wziął na swoje barki ciężar 

części tej pracy i tej odpowiedzial- 
ności. Nie chciał ograniczyć się do 

roli obserwatora, ale wszedł między 

nas na rozgrodzone niewolą i woj- 

ną pole naszego Życia, między 

zgiełk i chaos dźwigających się do- 

piero ścian, zechciał nas poznać nie 

od zewnątrz, ale od wewnątrz, nie- 

tylko poznać, ale działać razem z 

nami i ponosić ryzyko tego działa- 

nia. To też niejedaokrotnie strzały, 
wymierzone w Polskę, celowane by- 

ły w osobę p. Dewey'a. Gdy my 

sami pracujemy—lepiej, czy gorzej, 

gorliwie, czy mniej gorliwie — nad 

wzniesieniem w górę gmachu, w 

którym żyć i pracować będziemy 
sami i przyszłe pokolenia, to moty- 

wem naszego działania jest nietylko 

dążenie do stworzenia wielkiej przy- 

szłości, ale i mus naszego własnego 
bytu, naszej własnej pracy codzien- 
nej. Tem głębiej przemawiać do nas 

musi wysiłek trzech lat wspólnej z 

nami pracy drogiego naszego gościa, 

pełniony li tylko z dobrej woli. 
Wizja wielkiej przyszłości, jaką 

Polska osiągnąć może i musi, obraz 
jej w pełnym rozwoju sił dziś je- 
szcze potencjalnych — to musiało 
być dla p. Dewey'a jedynym bodź- 
cem jego pracy, podejmowanej po- 
nad obowiązki. Za to przywiązanie 
do obozu Polski rozkwitłej, okaza- 

ne czynami, możemy odpowiedzieć 
tylko tem samem uczuciem. Kto 
kocha nasz ideał, musi być przez 
nas kochany. Dlatego mego prze- 
mówienia nie mogę ograniczyć do 
zwykłej wymiany grzeczności. Chcę 
mu w dniu pożegnania dać w naj- 

większym skrócie nasz pogląd na 
drogi, prowadzące do celu, który 
był i jego celem. 

Polska od wieków była krajem 
potencjalnie bogatym, ale jednak 
poza krótkiemi okresami była jedno- 
cześnie krajem biednym i trzeba 
zdać sobie sprawę z przyczyn, jakie 
działały wówczas ku osłabieniu siły 
naszej gospodarki narodowej, aby 
uniknąć błędów niegdyś popełnio- 
nych i przygotować się przeciw prze- 
ciwnošciom, Z.daje mi się, że pierw- 
szą przyczyną, jaka działała opóźnia- 
jąco na rozwój sił gospodarczych 
Polski, była jej rola najdalej na 
Wschód wysuniętego szańca kultury 
zachodniej; tam, gdzie linja granicz- 
na częstokroć dzieliła między sobą 
nie dwa państwa tylko, lecz dwa 
różne światy, tam tarcia musiały być 
groźniejsze, niż gdzieindziej. Zachód 
mógł iść zdobywczo ku podbojowi 
nowych światów także i dlatego, że 

nacisk innej cywilizacji, innego świa- 

topoglądu, innej kaltury na kulturę 
Zachodu, która opanowuje dzisiaj 
glob, łamał się i kruszył u granic 
Polski. Ta przez wieki spełniana 
misja nie mijała jednak bez straty, 
nie przysparzała bogactwa. 

Drugą przyczyną, dla której pra- 
ca polska nie dokładała w minio- 

nych stuleciach odpowiedniego przy- 
rostu wartosci, niedostatecznie przy- 
mnażała swój kapitał, zdaje się być 
odcięcie ziem polskich od morza, 
mawet przy pozornem posiadaniu 
wybrzezeża morskiego. Począwszy 
od wieku XVI, kiedy Gdańsk uzy- 
skał przywilej wyłączności handlu 

morskiego dla polskiego wybrzeża, 

główna arterja zbytu płodów rolni- 

czych przez kraj rolniczy, jakim by- 

ła Polska, została przewiązana. Zja- 

wisko kształtowania się cen we- 

wnętrznych na: wytwory ziemi nie 

„wedle rynku światowego, lecz wedle 

pośrednika, musiało w ciągu długich 

łat działać obniżająco na dochód 
narodowy całej olbrzymiej Rzeczy- 
pospolitej. Jedno jest pewne — że 
miedostateczne związanie kraju z 

wybrzeżem morskiem wytrąciło Pol- 

skę z należytego udziału w między- 

marodowej wymianie towarowej, wy- 

rządzając ogromne i przez szereg 
łat wzrastające straty. 

Trzecią wreszcie przyczyną nie- 
dostatecznego rozwoju sił gospo- 
darczych Volski upatrywać należy 

w jej niedostatecznie zwartym u- 

stroju wewnętrznym, w złych pra- 
wach, które, począwszy od połowy 
wieku XVII utwierdzają się i mimo 
wysiłków najlepszych mężów trwa- 
ją aż do dnia konstytucji majowej. 
W warunkach elekcyjności królów, 
gdzie przy każdym nowym wyborze 
rezygnować musieli nowi kandy- 
daci coraz to nowej części władzy, 
kiedy sejm każdy, zagrożony przez 
liberum veto, nie mógł powziąć u- 
chwał potrzebnych państwu, lecz 
tej czy innej grupie prowincjonal- 
nej lub kastowej niemiłych, w ta- 
kich warunkach szkielet budowy 
gospodarczej państwa musiał próch- 
nieć. Gdy podatków w czasie po- 
koju przedstawiciele sejmowi uchwa- 
lać nie chcieli, każda wojna stano- 
wić musiała nieoczekiwaną kata- 
strołę, z której podżwignięcie się 
trzeba było nagwałt improwizować. 
Ciągła zmiana wpływów na sprawy 
państwowe, władza wyszarpnięta 
z rąk królewskich i przechodząca 
z rąk jednej grupy możnowładzkiej 
do innej w drodze najdziwniejszych 
walk i jeszcze dziwniejszych kom- 
promisów — wszystko to stwarzać 
musiało w psychice narodowej nie- 
pewność, chęć do życia chwilą, nie- 
chęć do wkładów obliczonych na 
długie lata, na wysiłek pokoleń. 

Jeśli spojrzeć dziś na minione 
12-1ес!е istnienia Polski niepodległej, 
to stwierdzić łatwo, że te same trud- 
ności, jakie napotykały gospodar- 
stwo narodowe przed wiekami, sta- 
nęły przed nami i w ostatnich 10 
latach. Różnica między przeszłością 
i ostatnim okresem naszego Życia 
polega na tem, że gdy niegdyś siły 
działające ujemnie na rozwój życia 
gospodarczego pogłębiały się z ro- 
ku na rok, dziś węzły trudności zo- 
stają bądź rozwiązane zwycięsko, 
bądź ku temu zwycięskiemu rozwią- 
zaniu zbliża się. 

Za naszej niedawnej pamięci no- 
wa utopja, idąca ze Wschodu, ude- 
rzyła na Polskę całym ciężarem 
swych realnych bagnetów i została 
twórczym trudem Wodza i posłusz- 
nem poświęceniem przezeń stworzo- 
nego żołnierza powstrzymana i od- 
rzucona. Granice są dziś bezpiecz- 
ne i strzeżone. To jest najpierwsza 
konieczność rozwoju ekonomicznego. 

Za naszej niedawnej pamięci gra- 
nice Polski ponownie dotknęły mo- 
rza i wysiłkiem obecnego pokolenia 
żywy organizm Polski zrósł się z 
własnem morzem i nie da się od 
niego odsunąć, przeciwnie, coraz 
mocniej, coraz twardziej, coraz pew- 
niej stać będziemy na tym skrawku 
ziemi, który gwarantuje już prawdzi- 
wą możność nieskrępowanego, nie- 
obłożonego daniną na rzecz niczy- 
ją obrotu towarowego. Wreszcie 
zdajemy się zbliżać do rozwiązania 
ostatniej trudności, zwalniającej roz- 
wój sił potencjalnych Polski — do 
stabilizacji _ stosunków  wewnętrz- 
nych. 

Sądzę, że w okresie od 1918 r. 
czynnikiem najbardziej hamująco od- 
działywującym na rozwój gospodar- 
czy Polski były jej przepisy Życia 
politycznego. Stwarzały one bowiem 
na innych podstawach to samo, co jak. 
próchnica żarło organizm Polski przed 
wiekami—pewne skamienienie niepe- 
wności, układ konstytucji i ordynacji 
wyborczej: zbudowany w ten sposób, 
że powstanie jakiejkolwiek trwałej 
większości parlamentarnej było zgó- 
ry wykluczone i wskutek tego rzą- 
dy musiały się zmieniać z dnia na 
dzień, lub z tygodnia na tydzień, 
zależnie od podmuchów wiatru, że 
polityka ekonomiczna musiała skut- 
kiem tego czynić ciągłe i gwałtow- 
ne zwroty. 
Taka budowa konstytucyjna pań- 

stwa odbierała mu najpoważnieszy 
czynnik rozkwitu gospodarczego, 
pewność i zaufanie i to zarówno 
wewnętrzne jak i zewnętrzne. Jest 
rzeczą bardzo charakterystyczną, że 
pożyczki zagraniczne Polski wów- 
czas tylko dochodziły do skutku, 
gdy pozbawione zdolności do wyło- 
nienia władzy ciała ustawodawcze 
dobrowolnie rezygnowały ze swoich 
uprawnień, bądź też gdy je do tej 
rezygnacji zmuszano. Operacje kre- 
dytowe Polski przypadają prawie w 
całości na dwa okresy — na okres 
pełnomocnictw, któremi Sejm zrzekł 
się swych uprawnień na rzecz gabi- 
netu Władysława Grabskiego i na 
okres pomajowy, gdy stabilizacja i 
obliczalność stosunków oparta zo- 
stała nainnej podstawie niż poprzed- 
nio, a mianowicie na woli i decyzji 
Marszałka Piłsudskiego. 

Zbliżamy się dzisiaj do rozwią- 
zania zagadnienia ułożenia stosun- 
ków wewnętrznych w Polsce w spo- 
sób rozsądny, gwarantujący możność 
stałości władzy i stopniowej ewolu- 
cji, chroniący kraj przed konwulsyj- 
nemi wstrząsami, jakie wynikać mu- 
siały z porzucenia władzy na ulicy, 
jak to czyniły przepisy prawne kon- 
stytucji z 1921 roku. 

Dla každego, kto zdaje sobie 
sprawę, jak olbrzymią rolę w życiu 
gospodarczem gra moment pewno- 
ści i stałości, jasnem być musi, że 
pomyślny i rozsądny, leżący niewąt- 
pliwie w interesach ogółu, wyni 
zbliżających się wyborów zaważy 
decydująco na szybkości rozkwitu 
gospodarczego Polski. Więcej nawet, 
jeśli cały odwieczny splot ułożenia 
dobrych praw konstytucyjnych Pol- 
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ski zostanie już teraz rozstrzygnięty 
i rozwiązany, trzeba będzie uznać 
to za największą zdobycz gospo- 
darczą Polski od czasu ustalenia jej 
granic. W dzisiejszych czasach kry- 
zysu światowego, kiedy wszystkie 
kraje i wszelkie ustroje gospodarcze 
walczą z niezmiernemi trudnościami, 
szybkie rozstrzygnięcie przez nas 
tej sprawy, najbardziej dziś pilnej, 
przesądzi o łatwiejszem i mniej bo- 
lesnem niż gdzieindziej zwalczaniu 
skutków kryzysu. Mówię to z tem 
głębokiem przekonaniem, że nawet 
w dotychczasowych warunkach twar- 
da i ostrożna polityka gospodarcza 
rządu Marszałka Piłsudskiego poz- 
woliła nam skutecznie odpierać trud- 
ności, wynikłe z sytuacji gospodar- 
czej. Liczne, ogromne, bogate, roz- 
budowane technicznie i finansowo 
kraje świata nie potrafiły utrzymać 
równowagi budżetowej. My, umie- 
jąc potrzeby dla konieczności po- 
święcać, nie ulegliśmy naporowi 
trudności, co więcej w tych właśnie 
trudnych chwilach potrafiliśmy się 
zdobyć na realną, namacalną po- 
moc dla warsztatów pracy przez 
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szereg świadczeń, które państwo 
wzięło na siebie wobec naszego ży- 
cia gospodarczego. 

Drogi nasz gościu! Żegnaj nam 
dzisiaj, ale odjeżdżasz od nas do- 
piero za kilka tygodni i sądzę, że 
w dniu Twego wyjazdu będziesz mógł 
już opuścić nas nie z nadzieją, że 
trzecie wielkie zagadnienie, jakie 
przed Polską odbudowaną stanęło, 
weszło na drogę ostateczną i szyb- 
ką do pomyślnego rozwiązania. 
Myślę, że wyjeżdżając będziesz mógł 
już stwierdzić, że Polska nowoczes- 
na potrafiła rozstrzygnąć lepiej, niż 
przed wiekami trzy swoje wielkie pro* 
blematy; ustaliłai zabezpieczyła grani- 
ce, doszła do morza i zrosła się z niem 
nierozerwalnie i ułożyła swój ustrój 
wewnętrzny w sposób, gwarantujący 

jej spokój, porządek i siłę. Sądzę 
zaś, że kiedy nas niezadługo, jak 
myślę, odwiedzisz, będziesz już mógł 
oglądać dobroczynne skutki tego 
zwycięstwa porządku i ładu. Wierz mi, 
że ilekroć znajdziesz się między na- 
mi, wrócisz zawsze między naj- 
szczerszych przyjaciół, 
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tet Org. Obchodu 500-letniej rocznicy zgonu W. Ks. Witolda w pelnym 

skladzie, oraz b. liczne grono obywateli 

sfer inteligencji. 

wileńskich, zwłaszcza z pośród 

Rocznica rewolucji październikowej. 
MOSKWA, 7.XI. (Pat). Z okazji 

l3tej rocznicy rewolucji paździer- 
nikowej w moskiewskim Wielkim 
Teatrze odbyło się uroczyste posie- 
dzenie plenarne sowietu moskiew- 
skiego w obecności członków rządu, 
przedstawicieli organizacyj partyj- 
nych i zawodowych, delegatów fab- 
rycznych i delegacyj, przybyłych 
z zagranicy. Kalinin wygłosił wiel- 
kie przemówienie, poświęcone sy- 
tuacji wewnętrznej i zewnętrznej 
Z.S.SR. i oświadczył, że pod pozo- 

rem walki przeciwko dumpingowi 
sowieckiemu imperjaliści przygoto- 
wują interwencję przeciwko 7.5.5 К. 
Jednakże wszyscy na całym świecie 
wiedzą, że Sowiety są przeciwko 
wojnie i wszelkiemi siłami starają 
się jej uniknąć. Po przemówieniu 
Kalinina zabierali głos przedstawi- 
ciele fabryk, zakładów przemysło- 
wych i kołchozów. Następnie odbył 
się koncert i premjera nowej sztuki, 
wystawionej w teatrze, p. t. „Na 
szczytach paždziernikowych“. 

Konfiskata broni, przemycanej dla ko- 
munistów. 

BUKARESZT, 7.X1. (Pat) Na podstawie in- 
formacyj, iż statek „Westa*, płynący pod fla- 
gą włoską, wiezie broń i amunicję, przezna- 
czoną dla komunistów w Konstancy, policja 
tamtejsza przy pomocy straży celnej doko- 
nała w obecności konsula włoskiego rewizji 
na pokładzie „Westy*. 

Wykryto 30 skrzyń nabojów niezadeklaro- 
wanych, lecz broni nie znałeziono. 

Jak przypuszczają, pewien komunista, ja- 
dący na pokładzie tego statku z Odesy do 
Warny, zdołał przed nadejściem policji wy- 
rzucić skrzynie z bronią do morza, 

  

Kięska powodzi w Łotwie. 
RYGA, 7.XI. (Pat). Szalejąca burza, połą- 

czona z ulewnym deszczem, wyrządziła wiel- 
kie szkody. Poziom wody na Dźwinie i in- 
nych rzekach Łotwy osiągnął dawno nieno- 
towany o tej porze poziom. 

W wielu miejscach rzeki wyszły z brze- 
gów, zalewając niżej położone miejscowości. 

Zostały zalane wyspy Kundzinshołm i Fege- 
saksholm i inne. 

Najgorzej przedstawia się sytuacja w miej 

seowościach, położonych nad Muszą i Nie- 
menkiem, gdzie woda podniosła się do 3,7 
metra powyżej stanu normalnego. 
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Ciekawa polemika. 
Jak dalece zmieniły się nastroje 

opinji publicznej w Poznańskiem, 
świadczy b. charakterystyczna pole- 
mika, wszczęta przez „Dziennik Po- 
znański”*, poważne pismo konserwa- 
tywne, na temat „zasad katolickich". 

Bezpośredni inicjator tej polemi- 
ki, docent Uniwersytetu Poznańskie- 
go ks. dr. Mirek, niewątpliwie do- 
skonały znawca zasad etyki chrze- 
ścijańskiejj w rzeczowym, spokoj- 
nym artykule wstępnym tego pisma 
z dn. 26 ub. m. odsłonił z całą bez- 
względnością perfidję endeków i te- 
go odłamu księży katolickich, którzy 
wywodami swemi w słowie druko- 
wanem i żywem z ambon napadają 
na BBWR., zarzucając mu wrogi sto- 
sunek do Kościoła Katolickiego. Pu- 
blicyści endeccy na łamach zresztą 
wszystkich pism tego zbankrutowa- 
nego dziś obozu politycznego, nie 
wyłączając i naszych wileńskich 
„szermierzy katolicyzmu" z „Dzien- 
nika Wileńskiego”, z niezwykłym tu- 
petem godzą przedewszystkiem w 
dobre imię tych księży katolickich, 
którzy przyjęli kandydatury z listy 
Nr. I. Tych oto światłych kapłanów 
prasa endecka obrzuca zarzutami, 
nazywając „gorszycielami publiczny- 
mi“ za to, że odważyli się kandy- 
dować obok inowierców. 

Ks. docent Mirek stwierdziwszy, 
że księża profesorowie Żongołło- 
wicz i Szydelski widocznie mieli 
swoje racje skoro kandydują za 
wiedzą i osobistem zezwoleniem 
księży biskupów, podkreśla: „Owa 
niemożność kandydowania na jed- 
nej liście z inowiercami ma być 
wedle przekonania redaktorów  en- 
deckich zasadą moralną, której nie 
wolno za żadną cenę łamać, od 
której nie wolno nigdy odstępować. 
Jeśli ktoś postępuje inaczej, przy- 
czynia się do powiększenia zła mo- 
ralnego, zamiast mu się mężnie 
przeciwstawiać". 

Na to twierdzenie ks. Mirek od- 
powiada: „Otóż cały powyższy za” 
rzut jest niesłuszny, a opiera się na 

fałszywej podstawie. Nie jest bo- 
wiem prawdziwe, ani zgodne z пай- 
ką Kościoła Katolickiego twierdzenie, 

jakoby kandydowanie lub niekandy- 
dowanie na wspólnej liście z ino- 
wiercami było „zasadą moralną", 

„Zasadą naczelną moralności, 
podkreśla dalej ks. Mirek, jest co 
innego, a mianowicie: nie wolno za 

żadną cenę i nigdy czynić świado- 
mie i dobrowolnie złego, należy na- 
tomiast zawsze czynić dobrze*. 

Powiadamy krótko, że „normą 
moralności dla ludzi nieznających re- 
ligii katolickiej jest uczciwy rozum, 

a dla katolików, prócz uczciwego 
rozumu, przykazania Boże ikościelne* 

Wywód swój umacnia ks. Dr. 
Mirek twierdzeniem: „kto łamie czy 
przekracza świadomie przykazania 
Boże lub kościelne, względnie kto 
postępuje  sprzecznie. z rozumną 

uczciwością, ten, i tylko ten, łamie 
zasady moralne". 

Dalej następuje szczegółowy wy- 
wód, uzasadniający w ważnych dla 

A" Fw 
Naotos 
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Każdy może sie wzbogacić 
kto zakupi los 1-ej klasy w naj- 
większej i najszczęśliwszej Ko- 
lekturze Loterji Państw. w kraju 

  

  

  

  

  

  

  

  

  

  

  

  

                  

  
  

          
  

  
  

          

    
  

1.0 0 0.0 0 0: HI 66 
« @ Ф.Ф Ф О/ 

pasas p . zi. 

200000: LWÓW, UL. SYKSTUSKA Nr. 6. 
100.0002 Polska Państwowa Loterja Klasowa 
Ž = Žr = = WE jest najkorzystniejsza na świecieł 

10 0.0 0 O] zo:e00: Co drugi los wygrywa! 
ч ZM CIĄGNIENIE JUŻ 18 i 20 b. m.! 

10 0.0 0 Ol 12500: CENY LOSÓW: 
10.000 
5.0002 1/4 — Zł. 10— 1/2 — Zł. 20— 

i 1/1 — Zł. 40— > 

WYCIĄĆ I WYPEŁNIONE NADESŁAĆ! 
Do „Nadziei* — Lwów, Sykstuska 6. 

Niniejszem zamawiam . . . - losów całych po zł. 40— 

Przed wielkiem świętem. 

W początku przyszłego tygodnia 

obchodzić będzie Wilno, a Z niem 

kraj cały, potrójne święto: Dziesięcio- 
lecie triumfu nad wrogiem wschod- 
nim, dziesięciolecie czynu Żeligow- 
skiego, wreszcie doroczne święto 
Niepodległości. Na murach miasta, 
w prasie i we wszystkich zakątkach 
kraju pojawiają się odezwy Wileń- 
skiego Komitetu, przypominające 
triumf oręża polskiego, sławiące 

genjusz Marszałka Piłsudskiego, 
patrjotyzm Żeligowskiego i podkre- 
ślające doniosłość chwili dzisiejszej, 

w której cały naród oddaje losy Pań- 
stwa w ręce Wodza, wiedząc, że 
Marszałek, jak przed laty dziesięciu 

ocalił Ojczyznę, tak dzisiaj użyje 
najlepszych sił naródu dla rozkwitu 
i potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej. Miasto Wilno w odezwie za- 
apeluje, aby całe Wilno przystroiło 
się w odświętne barwy, a mieszkań- 
cy wyszli spotykać obrońców Wilna, 
przybywających na zjazd, tak samo 
radośnie i serdecznie, jak witało ich 
przed laty dziesięciu pełnemi łez о- 
czyma, gdy pokrwawieni w bojach 
przynieśli nam wolność. 

Już w niedzielę wojewoda wi- 
leński dokona otwarcia wystawy 
zbiorów i pamiątek J. E. ks. biskupa 
Bandurskiego i pułków legjonowych. 
W poniedziałek IOlistopada Federacja 

połówek po zł. 20— 

"A T Ž ćwiartek po zł. 10— 

Należność uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O., dołączonym przez Firmę do Losów, 
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P.Z.O.O. ze sztandarami i orkiestrą 
witać będzie na dworcu uczestni- 
ków walk o Wilno. Tegoż dnia ra- 
no harcerze Mszą żałobną w koście- 
le św. Piotra i Pawła na Antokolu 
i uwieńczeniem grobów na cmenta- 
rzu Antokolskim oddadzą hołd swym 
poległym towarzyszom. Równocze- 
śnie nabożeństwem żałobnem w ko- 
ściele św. Kazimierza i złożeniem 
wieńców na grobach na Rossie 
Policja Państwowa odda hołd po- 
licjantom wojew. wileńskiego poleg- 
łym w obronie współobywateli, bez- 
pieczeństwa i porządku publicznego. 
W południe Peowiacy, Samoobrona 
Wileńska, Komitet Obrony Kresów, 
Rak Legjonowe, Kolejarzy Wi- 
eńscy, Dywizje Litewsko = Bialoru- 

narodu i państwa momentach ko“ 
nieczność zgodnej i zharmonizowa” 
nej akcji katolików z inowiercami- 

Rzecz jasna, iż artykuł ks. dr. 
Mirka „poruszył do głębi" wielko- 
polską opinję endecką. Wywołało 
to istną burzę, w szranki ruszyli 

„czołowi działacze endeccy z pośró 
tamtejszegu kleru. 

Ks. docent Mirek nie dał za wy- 
graną i na łamach tegoż „Dzien- 
nika Poznańskiego" w kilka dni 
później dał doskonale umotywowaną 
odprawę endeckim katolikom, przy” 
toczywszy długi szereg faktów kom- 
promisów endecji, nietylko z ino- 
wiercami, ale i z aktywnymi wro” 
gami Kościoła. 

Polemika ta w takiem šrodo- 
wisku jak Poznań jest bardzo zna- 
mienna. Rzeczowy jej ton ze strony 
tak ultra katolickiego organu, jakim 
jest bezsprzecznie „Dziennik Poz- 
nański" wykazuje, że „okopy en“ 
deckie walą się w gruzy”, że spole- 
czeństwo poznańskie coraz lepiej 
poznaje obłudę endekėw i tej 
garści kleru, która w myśl „moral- 
nych zasad cndeckich" sieje hasła 
nienawiści, jawnie łamiąc przyka- 
zanie boskie i kościelne, które wska- 
zują na miłość blizniego i uszano- 
wanie prawowitej władzy. Kto był 
w Poznańskiem w pierwszych Ja- 
tach powrotu tej dzielnicy na 
„Ojczyzny lono“ — ten na całe 
życie zapamięta, jakie to dosłownie 
krucjały były tam prowadzone prze- 
ciwko tym, co mieli inne zasady 
moralne, jak endecy. Pamięta, jak 
księża endeccy dopuszczali się jaw 
nych fałszerstw o pochodzeniu Mar- 
szałka Piłsudskiego, społeczeństwo 
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tamtejsze pamięta „czarne msze" za | 
dusze Niewiadomskiego, mordercy 
Pierwszego Prezydenta Rzyczypos- 
politej Gabrjela Narutowicza, 
mięta ten wściekły atak księży ka- 
tolickich na osobę Wodza Narodu 
Marszałka Piłsudskiego.i na bierny 
opór, pod grozą banicji ze społe- 
czeństwa, tych, co mieli inne poglądy: 

To też przytoczona polemika 
publiczna na temat „zasad moral- 
nych* i jawna argumetacja wyka” 
zująca obłudę i kłamstwa ende- 
ków — każdego uczciwego obywa- | 
tela ożywić musi otuchą, że Wiel- 
kopolska znajduje się na drodze 
do odrodzenia moralnego, że endecy 
tracą ostatnie swe okopy, z za któ” 
rych miotali na najlepszych synów 
Polski, na najświatlejszych kapła” 
nów Kościoła rzymsko-katolickiego 
obelgi i inwektywy. 

Nawiązując do bliższych nam 
stosunków, stwierdzić musimy, że 

argumentacja ks. dr. Mirka zupełnie 
obala słuszność motywów, któremi 
uzasadniał swą odrębną akcję wy* 
borczą na Polesiu ks. bp. Łoziński: 
Jedynym bowiem wynikiem tej akcji 
może być zmarnowanie głosów ty 
wyborców, którzy w dobrej wierze 
usłuchali zaleceń swego pasterza, 
a przez to wzmocnienie szans wszy” 
stkich innych list skrajnych. Sir. 

0% KOROSEZ AEON OPOKA DD RZETOWOCIKÓCE 

skie, ochotnicy mjr. Kościałkowskie” 
go, 6 harcerski pułk piechoty, Zwią” 
zek Bezpieczeństwa Kraju, Policja 
wileńska ze sztandarami, pomasze” 
rują czwórkami do Teatru na Po* 
hulance, gdzie obwołają gen. Żeli- 
gowskiego przewodniczącym pierw” 
szego zjazdu Obrońców Wilna z lat 

1918 — 1920. Po szeregu przemó*” 
wień zjazd manifestacyjną uchwałą 
powoła do życia Związek b. Żołnie” 
rzy Litwy Środkowej i Obrońców 
Wilna. Wieczorem ruszy olbrzym! 
pochód z pochodniami na cmentarž 
na Rossie, gdzie przedefiluje prze 

wspaniale oświetlonemi mogiłami o” | 
brońcw Wilna, składając wieńce: 
W późniejszych godzinach odbęda 
się capstrzyki po ulicach miasta. 

Dzień wtorkowy, dzień święte 

Niepodległości, ll go listopada, bę” 
dzie kulminacyjnym punktem mani” 
festacji patrjotycznej. Po uroczy” 

stem nabożeństwie gen. Żeligowski 
udekoruje uczestników zbrojnego 

czynu, dokonanego pod jego wo* 
dzą, Krzyżami Zasługi wojsk Litwy 
rodkowej. Po przemówieniu gern* 

Dąb - Biernackiego do żołnierzy 
wszystkie wojska tutejszego garni” 

zonu, uczestnicy zjazdu obrońców 
Wilna, przysposobienie wojskowć 
i związki zrzeszone w Federacji od” 

będą na placu Łukiskimr defiladę" 
Następnie w pawilonie powystawo” 
wym w ogrodzie Bernardynskim 
miasto Wilno podejmować będzie 

swych obrońców obiadem žolnier“ 

skim. Po akademjach popularnyc 
odbędzie się wieczórem w Teatrze 

Miejskim na Pohulance uroczyst* 
akademja, w czasie której przemó” 

wią prezes Komitetu Obchodu J. M. 

rektor Januszkiewicz, p. minist 
pracy i opieki społecznej Aleksa?” 
der Prystor i b. prezes Komisji Lit 
wy Środkowej Witold Abramowic” 

poczem artyści zespołu ZŻelwerow” 
cza odegrają drugi akt „Mlode8? 
lasu". Komitet zapewnił uczestn” 
kom zjazdu kwatery, bezpłatne bi“ 

lety kolejowe na drogę powrotn% 
zniżki w przejazdach autobusami 
wydał piękną jednodniówkę P- 
Wilno wyzwolone". 

EO 3 

Popierajeie przemysł krajow 
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Nr. 258 (1900) 

+ W daiu 6 b. m. bawil tu podse- 

Ktetarz stanu w Min. W. R. i O.P. 

ъ Żongolłowicz. 'Na granicy pow. 

Oszmiańskiego powitał p. wicemi- 

Nistra miejscowy starosta Suszyński: 

s. Żongolłowiczowi towarzyszyli 

Urator Okręgu Szkolnego Pogorzel- 

ški i naczelnik wydzialu szkół pow- 

| Szechnych Młodkowski. 

Ks, Żongołłowicz zwieodił kolej- 

Ro szkoły powszechne w Dziewie- 

Przed kilku dniami koło Kulikowa w rejo- 

e Dzisny po stronie sowieckiej miała miej- 

Sce utarczka grupy włościan, skazanych na 

iedlenie w centralnych gubernjach Rosji 
% konwojującą ich strażą. 

W wyniku krótkiej wałki kilkunastu ehło- 

Bów zdołało zbiee i po kilkudniowym ukry- 

Waniu się w okolicznych lasach dobrnęii 

Szczęśliwie do granicy polskiej. Tu jednak 

Powiadomione o wypadku posterunki gra- 

nicznej straży sowieckiej zwiększyły Swą 

€zyjność i w chwili gdy zbuntowani chłopi 

usiłowali przedostać się na teren Polski— 

_Z polecenia władz prokuratorskich w Świę- 

*ianach aresztowano sekrefarza Kom. Partji 

Zach. Biał. Jana Czynczuka oraz członka 

lejże partji Mamickiego. Przeprowadzona u 

Ostatnio na terenie powiatów wilejskiego, 

_ mołodeczańskiego i brasławskiego zanotowa- 

ho cały szereg wypadków le kiego zatrucia 

s%amogonem, co wsl ało, iż na terenie 

| Wwymienionych pow w kwitnie potajemne 

$orzelnictwo. W związku z tem władze bez- 

pieczeństwa publicznego przystąpiły do tę- 

pienia potajemnego gorzelnictwa. A 

« Już pierwszy miesiąc dał dobre wyniki, 
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+ Wystawa rolnicza. W dniu 6 b. m. 

©dbyła się w Niemenczynie powialowa wy- 

stawa przysposobienia rolniczego, zorganizo- 

wana przez Powiatową Komisję tegoż przy- 

Sposobienia. Wystawa ta była wynikiem su- 

Miennej pracy członków Związku Młodzieży 

liejskiej i Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 

skiej w tegorocznym sezonie na t. zw. kon- 

kursach rolniczych, kierowanych przez agro- 

noma Towarzystwa (Rolniczego i agronoma 

Sejmikowego. Wystawę, która zgromadziła 

40 zespołów powiatu wileńsko-trockiego w 

lokalu Domu Żołnierza Polskiego otworzył 

2% ramienia p. wojewody naczelnik wydziału 

Tolnictwa p. Szaniawski, zaś rozdania nagród 

dokonał starosta Radwański. 

4 Nagrody mistrzowskie otrzymali Kazi- 

mierz Pawłowski z Mejłun za buraki, Fran- 

<«iszek Baraszkiewicz z Miednik Królewskich 

2a ziemniaki, Michalna Karaźniewiczówna z 

Jęczmieniszek za kapustę. Nagrody przezna- 

“zone dla zespołów otrzymali: Zespół bura- 

<zany w Mejłunach, zespół buraczany i ka- 

  

  

Komitet Wykonawczy Zjazdu b. Uczest- 

mików Walk o Wilno oraz Zarządu Federa- 
«cji Wojew. Wileńskiego P. Z. O. O. komuni- 

uje następujące dane organizacyjne co do 

udziału członków Zjazdu i członków Federa- 

*ji w uroczystościach dnia 10 i 11 listopa- 

"da 1930 roku. 

PONIEDZIAŁEK, 10 listopada 1930 r. 

Godz. 7.45. Federacja P. Z. O. O. przez de- 
_ legatów oraz poczty sztandarowe wita na 

dworcu kolejowym w Wilnie przyjeżdżają- 

«ych uczestników Zjazdu. Marsz powitalny 

"©degrany przez orkiestrę wojskową. 

Ё Godz. 12-ia. Poczty sztandarowe Federa- 

«ji P. Z. O. O., wyruszają z dziedizńca Pała- 
tu Reprezentacyjnego do Teatru na Pohulan- 

| te celem uczestniczenia w otwarciu Zjazdu. 

Godz. 12-ta. Uczestnicy Zjazdu zaopatrze- 
ni w karty uczestnictwa, zbierają się w sali 

Teatru Miejskiego na Pohulance celem wzię- 

«cią udziału w obradach zjazdowych. 

Godz. 17-ta. Zbiórka wszystkich uczestni- 

ków Zjazdu i członków Federacji P. Z. O. O. 

ma dziedzińcu Pałacu Reprezentacyjnego ce- 

łem uformowania pochodu na ćmentarz Ros- 

Sa. Członkowie Federacji, którzy uczestni- 

*zyli w walkach o Wilno biorą udział w gru- 

pach swoich ówczesnych formacyj. 

Kolejność grup, oznaczona transparenta- 

mi, będzie następująca: 
1. P. O. W. 

. Samoobrona Wileńska. 
„ Komitet Ochrony Kresów. 
Dywizje Legjonowe. 

. Kolejarze Wileńscy. 

. Dywizje Litewsko-Białoruskie. 

. Ochotnicze Oddziały Grupy majora 

Kościałkowskiego. 
„ 6 Harcerski pułk piechoty. 
. Związek Bezpieczeństwa Kraju. 

10. Policja Wileńska. 
Wszystkie organizacje maszerują w kolu 

mnie czwórkowej. Na czele maszerują poczty 

sztandarowe organizacyj b. wojskowych, de- 

legacja Federacji P. Z. O. O. oraz Komitet 
Wykonawczy Zjazdu. 

Członkowie Federacji, którzy nie uczestni- 
«zyli w walkach o Wilno, maszerują za gru- 
"Pą zjazdową. Delegacje Federacji P. Z .O. O. 
raz Komitetu Wykonawczego złożą wieńce 

na grobach poległych obrońców Wilna na 

«©mentarzu Rossa i na cmentarzu Wojskowym 

na Antokolu. 
Godz. 20.30. Uczestnicy Zjazdu zamiejsco- 

wi mogą wziąć udział w przedstawieniu sztu- 
ki „Kres Wędrówki* w Teatrze Wielkim na 
Pohulance oraz sztuki „Pierwsza Pani Fra- 
zerowa” w Teatrze Miejskim „Lutnia* za ©- 
kazaniem karty uczesnictwa, przyczem otrzy- 
mają 50 proc. zniżki. 

WTOREK, 11 listopada 1930 r. 
Godz. 9.15. Zbiórka uczestników Zjazdu 

©raz Federacji P. Z. O. O. na dziedzińcu Pa- 
łacu Reprezentacyjnego, skąd wymarsz jak w 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 
Viceminister ks. Żongołłowicz w Oszmianie. 

niszkach, Graużvszkach, a następnie 

przybywszy do Oszmiany, tamtejszą 

szkołę, gimnazjum państwowe, gdzie 

wziął udział w konferencji obywa- 

telskiej. Chór szkolny odśpiewał 

hymn państwowy. Przedstawiciela 

Rządu przyjmowano owacyjnie. 

Oszmiany ks. Żongołłowicz w to- 

warzystwie referenta prezydjalnego 

Staniewicza odjechał samochodem 

do Wilna. 

Krwawa walka chłopów z sowiecką 

strażą graniczną. 
otoczyli ich ze wszystkich stron strażacy. 

Znowu wywiązała się, tym razem już, re- 

gularna walka, gdyż chłopi zdołali po dro- 

dze uzbroić się. Strzelanina trwała zgórą 

kwadrans i zaalarmowała polskie placówki 

K. O. P-u. 
Jak donoszą z pogranieza, w wyniku tej 

walki po obu stronach są zabici i ranni. 

Zaledwie tylko dwóch chłopów zdołało prze- 

drzeć się przez kordon straży sowieckiej 

i przedostać się do Polski, gdzie zostali przez 
patrol K. O. P-u zatrzymani i odesłani do 
Starostwa. 

Aresztowanie członków K. P. Z. B. w Świę- 
cianach. 

nich rewizja wykryła mnóstwo kompromitu- 

jącego materjału oraz stosy bibuły wywro- 

towej, Trzeci z działaczy komunistycznych 

Andrzej Fiawko zdołał w czas ulotnić się. 

  

Walka z potajemnem gorzelnictwem. 
bowiem wykryto na terenie pow. wilejskiego 

4 gorzelnie, mołodeczańskiego 31 brasław- 

skiego 2. Aparaty gorzelnicze i sporą ilość 

samogonu skonfiskowano. Z 

Za ubiegły tydzień organa policji wy- 

kryły na terytorjum tych powiatów jeszcze 

5 potajemnych gorzelni. zę ; 

Winni zostali przytrzymani i przekazani 

do dyspozycji wladz sądowych. (e) 
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puściany w Łoźnikach, zespoły buraczane 

w Skajsterach i Pikuciszkach i zespół march- 

wiany w Waskańcach. Nagród indywidual- 

nych wydano 27 pierwszych (wartości po 

20 zi), 37 drugich (wartości po 10 zi). 

Nagrodami byly rozmaite narzędzia rolnicze. 

Ogólna wartość wszystkich nagród wyniosła 

kwotę 3000 złotych, z czego Sejmik Wileńsko- 

Trocki ofiarował 1600, zaś Ministerstwo Rol- 

nictwa 1400 złotych. Po zamknięciu wysta- 

wy odbyła się zabawa dla młodzieży wiej- 

skiej uczestniczącej w konkursach. Cała im- 

preza złożyła się na nadzwyczaj serdeczny 

nastrój i posłużyła dla młodzieży jako za- 

chęta do dalszej pełnej zapału pracy w przy- 
szłym sezonie rolniczym. 

LANDWARÓW 
+ T-wo Pań Miłosierdzia Św. Wincentego 

a Paulo zorganizowało w dniach 1 i 2 b. m. 

kwestę uliczną, której dochód przeznaczono 

dla biednych w miejscowem schronisku. Do- 

chód wyniósł 65 zł. 68 gr. Wszystkim ofia- 

rodawcom składa Zarząd w imieniu biednych 

serdeczne „Bóg zapłać". 

Komunikat Komitetu Wykonawczego Zjazdu 

b. Uczestników Walk o Wilno oraz Federacji 

P. Z. 0. 0. Woj. Wileńskiego. 
dniu poprzednim na nabożeństwa, które od- * 

będzie się o godz. 10-ej w kościele Św. Ka- 
zimierza. 

Godz. 10.45. Poczty sztandarowe Federa- 

cji P. Z. O. O. ustawiają się wraz z plutonem 

honorowym przed kościołem Św. Kazimierza 

celem uczestniczenia w uroczystym akcie de- 

koracji Krzyżami Zasługi Litwy Środkowej 
tych osób, którym kapituła Krzyża nada po- 

wyższe odznaczenia w dniu 9 b. m. 

Godz. 11.30. Wymarsz uczestników Zjaz- 

du i członków Federacji z ulicy Ostrobram- 
skiej w ugrupowaniu jak wyżej, celem wzię- 
cia udziału w defiladzie na placu Łukiskim. 

Godz. 13.10. Zbiórka przyjezdnych uczest- 

ników Zjazdu w pawilonie powystawowym 

w ogrodzie po-Bernardyńskim, gdzie odbę- 

dzie się obiad żołnierski, wydany przez mia- 

sto Wilno dla zamiejscowych uczestników i 

osób zaproszonych. 
Godz. 18.30. Akademja w Teatrze Miejs- 

kim na Pohulance z udziałem uczestników 

Zjazdu zamiejscowych za okazaniem karty 

uczestnictwa oraz z udziałem uczestników 

Zjazdu miejscowych w miarę wolnych miejsc 

za specjalnemi biletami dołączonemi do kar- 

ty uczestnictwa. 
Z uwagi na brak miejsca w Teatrze i na 

konieczność uwzględnienia udziału w Akade- 

mji przedewszystkiem przyjezdnych, Komi- 

tet Wykonawczy Zjazdu apeluje do miejsco- 

wych uczestników walk o Wilno o zebranie 

się przed gmachem Teatru Miejskiego na Po- 

hulance, celem wysłuchania przebiegu akade- 

mji, nadanej za pośrednictwem specjalnego 

gigantofonu, który zostanie ustawiony na zew 

nątrz Teatru. 
Karty uczestnietwa dla uczestników Zjaz- 

du zamiejscowych (kolor zielony) będą wyda- 

wane w biurze zjazdowem na dworcu kole- 

jowym w Wilnie w dniu 10 listopada t. j. w 

poniedziałek od godz. 7-ej do 12-ej w poł. 

Karty uczestnictwa dla uczestników miej- 

scowych (kolor biały) będą wydawane w biu- 

rze Zjazdu przy ul. Uniwersyteckiej 6 m. 8, 

lokal Federacji Z. O. O. w dniu 8 b. m. (s0- 

bota) od godz. 15-ej do 20-ej, w dniu 9 b. m. 

(niedziela) od godz 10-ej do 12-ej i od 15-ej 

do 20-ej, wreszcie w dniu 10 b. m. (poniedzia- 

łek) od godz. 8.30 do 12-ej. 
Bilety kolejowe. Uczestnikom Zjazdu za- 

miejscowym będą wydawane bezpłatne bile- 

ty kolejowe na drogę powrotną w biurze Zja- 
zdu, przy ul. Uniwersyteckiej 6 m. 8, lokal 
Federacji Z. O. O. w poniedziałek 1 Olistopa- 

da i we wtorek 11 listopada w godz. od 8 ra- 

no do 20 wiecz. oraz we środę 12 listopada od 

godz. 9 do 15 za okazaniem karty uczestni- 

ctwa. 

Kwatery. Karty kwaterunkowe dla zamiej- 

scowych uczestników Zjazdu będą wydawa- 

ne na dworcu kolejowym w Wilnie. 

Autobusy. Zamiejscowi uczestnicy Zjazdu 

korzystać będą z 30 procentowej zniżki przy 
przejazdach autobusami Spółdzielni w Wil- 

nie za okazaniem karty uczestnictwa. 

Pamiętaj, że dnia 16-go i 23-go listopada   cała Ziemia Wileńska głosuje na 

  

Silne lotnictwo to potęga Państwal 
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Postanowił zwalczać 
WW myśl odezwy Centrolewn,. 
Miynczone rżnie andzonyz, 
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AKCJA PRZEDWYBORCZA. 
Gdzie dobry pasterz — tam 

zgoda i jednomyślność. 

Ze wszystkich stron kraju do- 

cierają do nas wieści, iż duchowień- 

stwo rzymsko katolickie w znacznej 

swej części, zgodnie z wezwaniem 

J. E. ks. kardynała-prymasa Hlonda, 

daje przykład ludności należytego 

ustosunkowania się do interesów 

państwa z okazji zbliżających się 

wyborów do Sejmu i Senatu. ; 

Duchowieństwo, widząc, jak po- 

ważnie i szczerze ustosunkowany 

jest do Kościoła rząd Marszałka Pił- 

sudskiego—coraz wyrażniej zaczy- 

na w wielu parafjach aktywnie wy- 

stępować przeciwko wrogom pań- 

stwa i tym partyjnikom, którzy w 

cyniczny dotąd sposób nadużywali 

baseł Kościoła dla swoich kramików 

partyjnych. 
Już sam fakt, że duchowieństwo 

nawołuje do głosowania, podnosi 

jego powagę i autorytet. : 

Z tem większą radością podnieść 

musimy każdy wypadek wyraž- 

nego życzliwego stanowiska ducho- 

wieństwa do listy prorządowej, z 

której między innymi kandyduje za- 

służony, wielkiej miary uczony kap- 

łan, ks. profesor vice-minister Аоп- 

gołłowicz. 
Piękny pod tym względem przy- 

kład dał proboszcz parafji duksztań- 

skiej w gminie mejszagolskiej, ks. 

Siemankiewicz, gdyż przekonawszy 

się po wiecu wyborczym, odbytym 

w tej miejscowości w dniu | listo- 

pada o jednomyślności swych pa- 
rafjan, podpisał rezolucję na rzecz 
listy BBWR. 

Ten fakt solidaryzowania się 

czcigodnego kapłana z ludem napa- 

wać nas musi otuchą i szczerą ra- 

dością. 
Gdybyśmy więcej mieli w tym 

stylu kapłanów na probostwach, na- 

pewno nie byłoby waśni wśród lud- 

ności, bałamuconej i kłóconej przez 

różnych agitatorów partyjnych. 
Dowiadujemy się ponadto, iż na 

niedzielnym wiecu BBWR. w Nowej 
Wilejce przemawiać będzie tamtej- 
szy ks. Nowak. 

Nauczycielskie zebranie przed- 
wyborcze w Wilnie. 

W sobotę dnia 8 listopada r. b. 
o godzinie 15.30 (3'/. po poł.) w lo- 
kalu Federacji Polsk. Zw. Obr. Oj- 
czyzny ul. Uniwersytecka 6/8 m. 3 
odbędzie się informacyjne zebranie 
przedwyborcze nauczycielstwa szkół 
powszechnych m. Wilna i pow. wileń- 
sko-trockiego. 

Pow. wil.-trocki stoi wiernie 
przy sztandarze BBWR. 

Nie zważając na dzień powszedni wiece 
lokalne wciąż odbywają się w coraz nowych 

miejscowościach powiatu wileńsko-trockiego. 

W ciągu dnia ubiegłego zebrania i wiece 

odbyły się w następujących miejscowościach: 
Rudnia, Kasztety, Łinica, gm .orańskiej. 

Przemawiał p. K. Tomaszewicz. Koniawa 

i Koniawa-Osada, gm. orańskiej. Przemawiałi 

pp. Tomaszewicz, Wysocki i Wersocki. W m. 

Oranach odbył się wiec najliczniejszy (ok. 
200 osóbj. Przemawiali pp. Tomaszewicz i 
Czarnocki. Po przemówieniach zebrani jed- 

    

nogłośnie i entuzjastycznie wyrazili protest 

i potępienie zbrodniczych zakusów na osobę 

Marszałka Piłsudskiego. 
Mieszkańcy gm. trockiej wiecowali w Lu- 

dwinowie, Landwarowie i Grzegorzewie. Wie- 

ce liczyły razem około 500 osób. 
We wsi Kule gm. szumskiej zawiązano 

„Komitet Lokalny B. B. W. R. 
Wiece gm. turgielskiej, po których zawią- 

zano Komitety Lokalne, odbyły się we wsi 
Zamerecz, Kordziejewce, Bigierdach, Pobień- 
Popowsku gm. rudomińskiej, w Rukojniach 
(150 osób) gm. podbrzeskiej we wsi Jęczmie- 

niszkach gm. rzeszańskiej, w Lindziniszkach. 

Powiat postawski. 

W powiecie postawskim wiece i zebrania 

odbyły się w następujących miejscowościach: 

w Kościeniach gm. postawskiej, przewodni- 

czył p. Juljan Soból, sekretarzował p. Stani- 

sław Sławecki; w IKozłowszczyźnie przewod- 

niezyl p. Szatowicz, a sekretarzował p. Woro- 

nikowicz. 
W Kuliszkach gm. miadziolskiej przewod- 

niczył p. Paszkiewicz, sekrelarzował p. Ko- 

czergo, w Hastowiczach gm. miadziolskiej, 

przewodniczył p. Usowicz, sekretarzował p. 

Romanowski. W gm. nożyckiej odbyły się 

zebrania Komitetu Wyborczego Nauczyciel- 

skiego. Zebraniu przewodniczył p. Kanafoj- 

ski, sekretarzował p. Adamkowicz. W Tara- 

sowszczyźnie przewodniczył ks. Sawicki. W 

gm. hruzdowskiej przewodniczył p. Regini, 

sekretarzował p. Markiewicz, W Macurach 

przewodniczył p Jastrobowicz a sekretarzo- 

wał p. Macura Tadeusz. W Dziewieniszkach 

gm. łuczajskiej przewodniczył p. Leszczyk, 

sekretarzował p. Lubow W Ciułcach gm. 

łuczajskiej prezesował p. Leszczyk Albin, se- 

kretarzował p. Dubowik Bronisław. W Dasz- 

kach gm. łuczajskiej przewodniczył p. Zy- 

choć Łuczaj, sekretarzował p. Thajamowicz. 

W Chrolach przewodniczył p. Czykołka Jó- 

zef, sekretarzowal p. Pachoła Michał. W Pu- 

chowcach gm. łuczajskiej przewodniczył p. 

Butkiewicz Jan, sekretarzował p. Sutka Bro- 

nisław. W Tarasówce gm. postawskiej, prze- 

wodnisczył p. Jurgilan, sekretarzował p. Ni- 

mirski. W Czerczach przewodniczył p. Du- 

bowsk, sekretarzowała p. Nowicka Helena. 

W Piętrachach przewodniczył p. Rajezonek 

Mikołaj. W Gryckach gm. postawskiej prze- 

wodniczył p. Bazyli Szwed, sekretarzowal p. 

Szczuryc Jan. 
W Czepelewszezyžnie przewodniczyl p. 

Kostycki Wojciech. Pozatem odbylo się jesz- 

cze zebranie Kom. Wyb. we wsi Miłejkowie, 

pow. oszmiańskiego. 

Dalsze tempo akcji przedwybor- 

czej kolejarzy na rzecz BBWR. 
W WOŁKOWYSKU. 

W dniu 5 b. m. odbył się w Wołkowysku 

wielki wiec, zwołany przez Okręgowy Bez- 

partyjny Komitet Wyborczy Kolejarzy. Sala 

kolejowego przysposobienia wojskowego 20- 

stała wypełniona po brzegi. ika 

Wiec zagaił przewodniczący miejscowego 

Komitetu Kolejowego p. Onufry Budrecki, 

naczelnik oddziału ruchu w Wołkowysku. 

Po przemówieniu delegatów O. D. K. W. 

Pracowników Kolejowych w osobach PP: 

Bandurskiego, Pankiewicza i prezesa Komi- 

tetu Bachowskiego — zebrani manifestu jąc 

na cześć Marszałka Piłsudskiego uchwalili 

jednogłośnie popierać listę Nr. 1 oraz pro- 

wadzić agitację wśród ludności na rzecz tej 

listy. 

  

  

W BARANOWICZACH. 

W dniu 6 b. m. w sali Ogniska Kolejowego 
zwołany przez O. B. K. W. Pracowników 

Kolejowych wiec zgromadził przeszło 250 

osób. Zebranie zagaił przewodniczący miej- 

scowego (Komitetu Kolejowego p. inż. Le, 

man, naczelnik oddziału drogowego. Przema- 

wiali delegaci Komitetu Okręgowego pp. Bie- 
sikirski, Pankiewicz i B. Bachowski oraz 

delegat tamtejszego powiatowego Komitetu 
BBWR p. prof. Poźniak, 

Po przyjętem entuzjastycznie przemówie- 

niu prezesa (Komitetu Okręgowego p. Bo- 
lesława Bachowskiego z Wilna zebran: u- 
chwalili następującą rezolucję: 

„My kolejarze węzła baranowiekiego ze- 
brani na wiecu przedwyborczym w dniu 6 
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KRONIKA 
Dziś: Godfryda i Maura. 

Jutro: Teodora M. 
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Spostrzeženia Zakladu Meteorologji U. S. B. 

w Wilnie z dnia 7/X—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 763 

Temperatura średnia -- 30 C 

. najwyższa: -|- 79 C 

. najniższa: -- 29 C 

Opad w milimetrach: ślad. 

Wiatr przeważający: połudn. 

'Tendencja barom.: wzrost. : 

Uwagi: pochmurno, przelotny deszcz. 

URZĘDOWA. 

— Konferencja u p. wojewody. U pana 
wojewody Wł. iRaczkiewicza, pod jego prze- 
wodnictwem odbyła się dzisiaj konferencja 
prezydjów Izb Przemysłowo-Handlowej i 
Rzemieślniczej, Związku Organizacyj i Kółek 
Rolniczych i reprezentantów zainteresowa- 
nych wydziałów Urzędu Wojewódzkiego, na 

  

Wschód słońca—g. 6 m. 43. 

Zachód . —g. 15 m. 55. 

której to konferencji, pozostającej w związ- 
ku z wynikami narady gospodarczej na Zam- 
ku, uzgodnione zostały konkretne wnioski dla 
przedłożenia ich centralnemu Rządowi. 

ADMINISTRACYJNA. 
— Starosta Grodzki w Wilnie ukarał na- 

stępujące osoby: 1) Rubina Beńskiego, ul. 
Stefańska 33—39 za wprowadzenie po raz 
5-ty w obrót mięsa niestemplowanego — a- 
resztem bezwzględnym przez dni 7. 2) Edwar- 
da Ankudowicza, ul. Nieświeska 48 za wy- 
lewanie zawartości jamy ustępowej do ryn- 
sztoku — aresztem bezwzględnym przez 7 
dni. 3) Chaima Michaliskiego, ul. Werkowska 
16, z zawodu dorożkarza, za kierowanie do- 
rożką w stanie nietrzeźwym i spowodowanie 
przewrócenia się dorożki — aresztem bez- 
względnym przez dni 5, 4) Salomona Salma- 
na, ul. Sierakowskiego 24—9, właściciela gar- 
barni, za wyrzucanie do rzeki Wilji różnych 
odpadków z garbarni i zanieczyszczenie temi 
odpadkami brzegu Wilji — grzywną w kwo- 
cie 100 zł. z zamianą w razie nieściągalności 
na karę 14 dni aresztu. 5) Rachmiela Jospe, 

właściciela domu Nr, 37 przy ul. Piłsudskie- 
go, zam. przy ul. Zawalnej Nr. 33—14 za nie- 
wydanie zarządzenia wywiezienia zawartości 
przepełnionego zlewu oraz za nieposiadanie 
przepisowo urządzonego śmietnika i' ustępu 

   

listopada r. b. zważając na poświęcenie dia 
dobra Ojczyzny Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go uznajemy, że tylko On może nam nadal 

przewodzić, by utrwalić podstawy silnej mo- 

carstwowej Polski. W związku z czem soli- 

darnie głosować będziemy na listę BBWR. 

ZJAZD PRZEWDNICZĄCYCH KOMITETÓW 

KOLEJOWYCH W WILNIE. 

Wczoraj odbył się w Wilnie zjazd pize- 

wodniczących Komitetów Wyborczych Ko- 

lejowych z okręgu całej Dyrekcji P. K. P. 
przy udziale 40 osób. Zjazdowi ;przewodni- 
czył prezes Okręgoweko Komitetu p. B. Ba- 

chowski. 
Na zjeździe tym stwierdziwszy żywotność 

axcji wśród kolejarzy na rzecz BBWR usta- 
1030 dalsze wytyczne prasy. 

Po przemówieniach przewodniczącego p. 
Bachowskiege, prezesa Kem'tetu Oddziału 

  

  

  

   

     

       Białostockiego inż  Bure prezesa 
Kom .telu w Barauowi ch Leymana, 
przzesa Komitełu w Łun'ńcu inż. Bułat 

    

a Komitełu z Nowowilejki p. 
y Monczeńskie i in. uchwalono wy- 
odezwę do społeczeństwa od kolejarzy 

Dyrekcji Wileńskiej nawołującą do głosowa- 

nia na listę Nr. 1. 
O ofiarności i wierności kolejarzy dla 

rządu Ma ka niech świadczy fakt, iż ode- 

zwę tę, tak zresztą, jak dotschczasowe, posta- 

nowiono wydać własnym kosztem ze skiadek 

kolejarzy. 

zaw      
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DZIŚ Godz. 20'30 

kN "er, lutnia 
dn. 8 listopada | 

grzywną w kwocie 100 zł. z zamianą w razie 

siągalności na 14 dni aresztu. 

SAMORZĄDOWA. 

— Uchwały Wydziału Wojewódzkiego. W 

dniu 5-go listopada r. b. odbyło się pod prze- 

wodnictwem wojewody wileńskiego p. Wł. Ra 

czkiewicza 36 zkolei posiedzenie Wydziału 

Wojewódzkiego, na którem: 1) potwierdzono 

konieczność zorganizowania i prowadzenia 

przez Sejmik postawski poradni przeciwja- 

glicznej w Miadziole. 2) nałożono na powia- 

towe związki komunalne i wszystkie miasta 

wojew. wileńskiego obowiązek utrzymywa- 

nia kontrolerów na badania artykułów żywno 

ściowych o odpowiedniem fachowem przygo- 

towaniu, 3) wyrażono zgodę na wydanie przez 

wojewodę wileńskiego rozporządzeń porząd- 

kowych w sprawie szkół tańców towarzy6- 

kich oraz w sprawie utrzymania i prowadze- 

nia publicznych sal zabaw tanecznych, 4) 

rozpatrzono i zatwierdzono z zastrzeżeniem 
wprowadzenia pewnych zmian przepisy obo- 

wiązujące o trybie postępowania z mięsem, 

słoniną i wędlinami dostarczanemi dla urzę- 

dowego badania do Miejskiej Stacji Kontroli 
Mięsa. Zmiany te mają polegać na tem, iż wła 
ścicielom przetworów mięsnych ma przysłu- 
giwać prawo odwołania od orzeczeń stacji — 
kontroli do państwowego lekarza weteryna- 
ryjnego albo państwowego zakładu Badania 
Żywności, 5) rozpatrzono 6 uchwał finanso- 

wych Rady Miejskiej m. Wilna z dnia 23 paź- 

dziernika r. b. w tej liczbie uchwałę doty- 

czącą uruchomićhia przez miasto nowej sali 

publicznej (w sali b. klubu szlacheckiego 

przy ul. Hetmańskiej), 6) rozpatrzono 28 od- 

wołań od dokonanego przez Magistrat m. 

Wilna wymiaru rozmaitych podatków miej- 

skich, 7) uchwalono spowodować zmianę prze 

pisów miejskich o korzystaniu z miejskiej sie 

ci wodociągowo-kanalizacyjnej celem nada- 

nia tym przepisom większej przejrzystości, 8) 

rozpatrzono odwołanie od decyzji wydziałów 

powiatowych w Mołodecznie i Święcianach, 

9) zatwierdzono uchwałę Sejmiku wilejskie- 

go w sprawie zmiany par. 6 statutu Komunal- 

mej Kasy Oszczędności w Wilejce. Zmiana 

statutu polega na tem, że kadencja rady ka- 

sy staje się odtąd uniezależnioną od kaden- 

—cji Sejmiku, który na 9 członków Rady Kasy 

jest stale reprezentowany przez 6 delegatów 

ze swego grona. 

  

  

   

MIEJSKA. 

— Świadectwa przemysłowe na rok 1931. 
Wobec zbliżającego się terminu nabywania 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyj- 
nych na rok podatkowy 1931 Ministerstwo 
Skarbu poleciło Wileńskiej Izbie Skarbowej 

wydać podwładnym sobie urzędom i kasom 

skarbowym zarządzenia niezbędne do rozpo- 

, częcia akcji wydawania świadectw przemy- 

słowych i kart rejestracyjnych na rok podat- 

kowy 1931. Nadto wydane będzie odpowied- 

nie zarządzenie mające przedewszystkiem na 
celu utworzenie pomocniczych kas skarbo- 
wych i zapewnienie płatnikom należytej ob- 
sługi w okresie mabywania świadectw prze- 

mysłowych. 

— Spęd bydła. W ubiegłym tygodniu na 
targ miejski spędzono 2056 sztuk bydła oraz 
700 sztuk nierogacizny. Prawie cały spędzo- 
ny na targ inwentarz został zakupiony na 
konsumpcję miejscową. 

Ceny mimo trwającego zatargu na rzeźni 
miejskiej utrzymały się na poziomie poprzed- 

niego tygodnia. 
Popyt na bydło ożywiony, spęd normalny. 

— Ujawnienie tajnych rzeźni. Onegdaj na 
terenie m. Wilna kontrolerzy miejscy ujaw- 

nili trzy tajne rzeźnie uboju bydła. W rzeź- 
niach tych zakwestjonowano 507 klg. mięsa 
niestemplowanego. 

— Stara i przewlekła choroba samorządu 
wileńskiego. Jak już podawaliśmy na dzień 
5 b. m. wyznaczone zostało posiedzenie miej- 
skiej (Komisji Rewizyjnej, w celu omówienia 
wyników przeprowadzonej rewizji w posz- 
czególnych działach gospodarki miejskiej. Na 
pierwszym planie była rewizja gospodarki 
straży ogniowej, która naskutek uchwały Ra- 
dy Miejskiej od dłuższego już czasu jest przed 
miotem badań specjalnie powołanej Komisji. 
Mimo jednak tych ważnych i niecierpiących 
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Biedny chłopak! 
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zwłoki spraw, posiedzenie Komisji Rewizyj- 
nej nie doszło do skutku gdyż przybyło na nie „ 
zaledwie kilku radnych — reszta członków 
Komisji nie stawiła się. Wobec braku quo- 
rum posiedzenie odroczono do 12 b. m. 

OPIEKA SPOŁECZNA. 
— 87.4000 zł. na rzecz instytucyj dobro- 

czynnych. Magistrat m. Wilna na posiedzeniu 
wczorajszem postanowił wyasygnować 87.000 
złotych na rzecz instytucyj dobroczynnych 
tytułem bezzwrotnej zapomogi. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Z Koła Polonistów Słuch. U. S. B. W 
niedzielę dnia 9 listopada w lokalu Seminar- 
jum Polonistycznego odbędzie pierwsze w r. 
bieżącym organizacyjne zebranie Sekcji Twór 
czości Oryginalnej. Zarząd Koła szczególnie 
prosi wszystkich byłych członków Sekcji na 
to zebranie. Początek zebrania o godz. 11-ej. 
Goście mile widziani. 

  

Z POCZTY. 
— Jakie rozmowy są niedopuszezalne. Za 

pośrednictwem publicznych automatów tele- 
fonicznych dopuszczalne są rozmowy miej- 
scowe tylko w jednym kierunku, t. j. do abo- 
nentów, natomiast rozmowy ze stacyj abo- 
nentowych lub też z automatów do automa- 
tów z przywołaniem osoby dla przeprowa- 
dzenia rozmowy nie są dopuszczalne, 

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ. 
— Do PP. Pracodawców Poradnia Zawo- 

dowa dla dziewcząt (ul. Portowa 3 m. 4 od 
godz. 10—12) poleca kandydatki z ukończoną 
szkołą powszechną w wieku lat od 14—18, 

poszukujące pracy w charakterze ekspedjen- 
tek, kelnerek, nych, praktykantek zawo- 
dowych, firmowych i handlowych, bon i po- 
kojówek. Poradnia Zawodowa na podstawie 
badań psychotechnicznych oraz w porozu- 
mieniu z odnośnemi szkołami powszechnemi 
wydaje opinje co do inteligencji zdolności 
zawodowych i uczciwości kandydatek. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 

— Zebranie Wydz. I T-wa Nauk. W sobo- 
tę dnia 8 listopada, o godz. 19.30 w sali Dzie- 
kanatu Sztuki odbędzie się zebranie naukowe 
Wydziału I Tow. Przyjaciół Nauk. 

Na porządku: Kolbuszewski K.: Proza Pol- 
ska XVI w.; Turkowski T.: Wiadomość o ar- 
chiwum Księgarni Zawadzkiego. 

Wstęp wolny dla członków i gości. 

— Z Wileńskiego Towarzystwa Lekar- 
skiego. We, środę dnia 12 listopada r. b. 
© godz. 20-ej w lokalu własnym (Zamkowa 
24) odbędzie się naukowe posiedzenie Wileń- 

skiego Towarzystwa Lekarskiego z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
posiedzenia. 

2) Prof. F. Malinowski: O leczeniu gruź- 
licy skóry bezsolną djetą. 

į 3) Pokaz chorych z Kliniki Dermatolo- 
gicznej: a) gruźlicy skóry, b) poikilodermia, 
c) ulticaria pigmentosa, d) chor. Dariera, 
e) przypadek kiły leczony dużemi dawkami 
neosalvarsanu. 

4) Dr. Rostkowski: Zasady planu zwal“ 
czania jaglicy w woj. wileńskiem i początki 
jego realizacji. 

— Z Tow. Otolaryngologicznego. W nie- 
dzielę dnia 9 b. m. o godz. 11-ej odbędzie 
się w Klinice Otolaryngologicznej U. S. В. 
(Antokol) posiedzenie naukowe Wileńskiej 
Sekcji Polskiego Towarzystwa Otolaryngoło- 
gicznego z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
posiedzenia. 

2) Prof. Szmurło: 
twardziel. 

3) Prof. Szmurło: Pokaz chorego ze zgo- 
rzelą żuchwy i policzka, leczony w Klinice 
Otolaryngologicznej. 

4) Doc. Wąsowski: Pokaz chorego po wy- 
dobycia ciała obcego z tchawicy. 

— Zebranie Towarzystwa Neofilologiecz- 
nego odbędzie się w gimnazjum im. E. Orze- 
szkowej w sobotę dnia 8 listopada r. b. o g. 
20-ej. Na pdrządku dziennym: referat prof. 
dr Stefana Glixellego p. t. Wieki średnie w 
niektórych podręcznikach literatury fran- 
cuskiej. 

  

Pokaz chorych „na 

  

  

    

  

   

  

   

  

    

Dla dzieci i dorosłych! 

KREM 
NIVEA 

niezbędny dlakażdego 
do pielę; mowania” 

skóry. 

Pudełka: zł. 0.46 do 2.60 
Tubki: zł. 1.35 1 2.25 

Popierajeie przemysł krajowy 

  
  

       



SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Zrzeszenie Młodzieży Rzemieślniczej 

woj. wileńskiego w dniu 8-go b. m. o godz. 
19-ej w lokalu własnym przy ul. Bakszta 2, 
organizuje uroczysty obchód 10-ej Rocznicy 
Wyzwolenia Wilna i Odparcia najazdu bol- 
szewickiego, na program którego między in- 
nemi złoży się, przemówienie wybitnych dzia- 
łaczy społecznych z terenu rzemieślniczego, 
oraz zostanie wygłoszony referat p. t. Walki 
o Wilno, na zakończenie odbędzie się przed- 
stawienie amatorskie. 

Z. M. R. prosi wszystkich pp. rzemieśl- 
ników o łaskawe przybycie na powyższą uro- 
czystość. 

SPRAWY ŻYDOWSKIE. 

— Rozporządzenie w sprawie wyborów 
do gmin wyznaniowych żydowskich. Ogło- 
szone zostało rozporządzenie wykonawcze 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego dotyczące wyborów rabinów i 
organów gmin wyznaniowych żydowskich. 
Wejście w życie tego rozporządzenia pozwoli 
ma przeprowadzenie wyborów w tych gmi- 
nach, gdzie kadencja już upłynęła. 

RÓŻNE. 
— Troska władz eentralnych o potrzeby 

gospodarcze Wileńszczyzny. Wniesione przez 
rozmaite organizacje i Izbę Przemysłowo- 

Handlową w Wilnie projekty doraźnej po- 
mocy dla Wileńszcyzny są obecnie przedmio- 
tem rozważań władz centralnych. 

W szczególności postulatami sfer handlo- 
wych i przemysłowych Wileńszczyzny zain- 
teresował się p. minister Kwiatkowski, poś- 
więcając im wiele uwagi. 

Jak nas informują, w najbliższym czasie 
szereg tych postulatów ma być załatwiony 
przychyłnie. 

— Przepisy zabezpieczające od pożaru. 
W dniach najbliższych ma być wydane za- 
rządzenie, podciągające pod rozporządzenie 
© zabezpieczeniu tasiem filmowych również 
wyrobów celluloidowych, jak grzebienie, za- 
bawki, lalki i t. p. 

Ze względu na niezwykłą łatwopalność 
materjału, z którego sporządzone są te przed- 
mioty, w sklepach jak i hurtowniach przed- 
mioty celluloidowe będą musiały znajdować 
się w przechowaniu ogniotrwałem. 

  

Od dnia 6 do 9 listopada 

  

ZABAWY. 
— Wiełka Jesienna Zabawa Taneczna. 

Dziś dnia 8-go listopada 1930 r. w sali Związ- 
ku Drukarzy m. Wilna, ul. Bakszta Nr. 8 od- 
będzie się Wielka Jesienna Zabawa Taneczna 
przy dźwiękach orkiestry smyczkowej, uroz- 
maicona miłemi niespodziankami rozrywko- 
wemi. Na miejscu smaczny i zdrowy bufet 
pod własnym zarządem. 

Czysty dochód z zabawy prźeznacza się 
na zasilenie kasy zapomogowej dla bezrobot- 
nych członków Związku. 

Początek o godz. 9-ej wiecz. 
— Zabawa „Pogoni* w dniu dzisiejszym 

odbędzie się na przystani wioślarsko-pływac- 
kiej W. K. S. „Pogon“. 

Uroczysta wieczornica z tańcami przy 
dźwiękach wytrawenj orkiestry, urządzona 
gwoli rozweselenia zrozpaczonych serc wioś- 
larskich z powodu zamknięcia sezonu letnie- 
go pod naporem zdecydowanie nieprzyjaz- 
nych warunków atmosferycznych. 

Początek wieczornicy o godz. 20-ej (8-ma 
wieczór). 

Uroczyste zamknięcie sezonu letniego ze 
smutnym obrządkiem opuszczenia bandery 
do wiosny 1931 roku odbędzie się jutro t. j. 
dnia 9 listopada na przystani o godz. 13-ej. 

Goście w obu wypadkach mile widziani. 
— „Czarna Kawa* na wpisy. Towarzystwo 

Przyjaciół Szkoły Technicznej w Wilnie u- 
rządza w dniu dzisiejszym o godz. 20-ej w 
klubie Stowarzyszenia Techników Polskich 
w Wilnie (ul. Wileńska 33) „Czarną Kawę* 
na wpisy dla niezamożnych uczniów Państ- 
wowej Szkoły Technicznej. 

Program wypełnią produkcje wybitnych 
sił artystycznych. Po koncercie tańce. Pozo- 
stałe bilety nabywać można przy wejściu. 

— „Sobótka* w Ognisku Akademickiem. 
Dziś w Ognisku Akademickiem przy ul. Wiel- 
kiej odbędzie się „Sobótka*. Początek o g. 
21-ej. Stroje dowolne. Do tańca przygrywa 
kwartet, bufet z gorącą kolacją na miejscu. 
Przy wejściu obowiązują legitymacje akade- 
mickie lub karty wstępu, wydane przez Za- 
rząd Bratniej Pomocy. 

TEATR ! MUZYKA 
— Teatr Miejski na Pohulance, „Skrzypce 

jesienne*. Dziś po raz drugi sztuka Surgu- 
czewa „Skrzypce jesienne*. 

  

  

RU RJ E R 

Rozpoczęły się przygotowania do wysta- 
wienia „Nocy listopadowej* $. Wyśpiań- 
skiego, pod kierownictwem artystycznem F. 
Ruszczyca. 

— Dzisiejsze przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. Dziś o godz. 3 m. 15 pp. odegraną 
zostanie w Teatrze na Pohulance świetna 
sztuka Szerriff'a „Kres wędrówki*. Wido- 
wisko to przeznaczone dla młodzieży szko|- 
nej, odbędzie się po cenach najniższych od 
30 gr. 

— Teatr Miejski w ,Lutni*. „Nie rzucaj 
mnie Madame*, Dziś ukaże się po raz pierw- 
szy najnowsza komedja S. Kiedrzyńskiego 
„Nie rzucaj mnie Madame*. 

Wielkiem urozmaiceniem widowiska są 
piosenki i ewolucje taneczne zaspołu girls, 
opracowanie muzyczne E. Dziewulskiego. 

'Na premjerze obecny będzie autor. 
— Niedzielna popołudniówka „Młody las* 

w Teatrze na Pohulance*. Jutro ukaże się 
na przedstawieniu popołudniowem po ce- 
nach zniżonych, głośna sztuka J. A. Hertza 
„Mlody las“. 

„— „Widma“ S. Maniuszki w Teatrze 
„Lutnia“. Jutro o godz. 3 m. 30 pp. po- 
wtórzone będą „Wildma* misterjum Mo- 
niuszki, w reżyserji A. Ludwiga. W przed- 
stawieniu tem bierze udział chór akademicki 
U. S. B. grono wybitnych tut. artystów dra- 
matycznych i operowych. 

Ceny miejsc zniżone. 

— Koncert L. Sobinowa w „Lutni*, Słyn- 
ny artysta operowy, o sławie wszech 
towej Leonid Sobinow wystąpi w Wilnie raz 
jeden tylko w środę 12-go b. m. w Teatrze 

„Lutnia 

  

   

   
już są do nabycia w kasie Teatru 
codziennie od 11 do 9 wiecz. bez 

RABJO 
SOBOTA, dnia 8 listopada 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Koncert popularny (płyty). 13.10: Komunikat 
meteorologiczny. 15.50: „Kryzys gospodarczy 
Rosji Sow. i jego skutki na rynkach między- 
narodowych* odczyt. 16.25: Program dzienny. 
16.30: Koncert życzeń (płyty). 17.15: „Czy są 
granice poznania przyrody* odczyt. 17.45: 
Audycja i koncert dla młodzieży. 18.15: Tr. 
z Teatru na Pohulance „Józef Piłsudski a 

przerwy. 

Szt. w 10 akt. W rol. gł: William 

MILE NEK? 

Polska“ odczyt wygłosi minister Car. 19.00: 
Kom. Wil. Tow. Org. i Kółek Roln. 19.16: 
Program na tydzień następny. 19.35: Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00: Feljeton z Warsza- 
wy. 20.15: „Rolnictwo odczyt. 20.30: Recital 
H. Neemanna na lutni 24 strunnej. 21.35: Mu- 
zyka lekka. 22.00: Feljeton z Warszawy. 
22.15: Koncert muzyki lekkiej (płyty). 22.50: 
Komunikaty i muzyka taneczna. 

NIEDZIELA, dnia 9 listopada 1930 r. 
10.15: Transmisja uroczystego nabożeńst- 

wa z Parowozowni w Wilnie. Poświęcenie 
sztandaru kolejarzy wileńskich. 12.10: Pora- 
nek symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej 
13.15: „Czego domaga się przyszłość Polski 
od dnia dzisiejszego” odczyt. 14.00: Muzyka. 
15.00: „Tuczenie świń odczyt. 15.20: Muzyka. 
15.40: Audycja dla dzieci. 16.00: Transmisja 
uroczystej Akademji Korpusu Kadetów ze 
Lwowa. 16.40: „Kanał Sueski — droga na 
Wschód* odczyt 17.15: Wiadomości przyje- 
mne i pożyteczne. 17.30: Muzyka z płyt. 17.40: 
Koncert popu 19.00: Program na po- 
niedziałek. 19.05: „Co się dzieje w Wilnie?* 
19.25: Feljeton. 19.40: Debussy: 4 preludja. 
20.00 wesoła. 20.30: Recital skrzyp- 

adrans literacki. 21.25: Kon- 

    

   
   

   

    
   

  

cowy 

cert. : Feljeton. 22.50: Komunikaty i 
muzyka taneczna. 

Pojedynek z losem. 
Życie bardzo niepomyślnie układa się 

wiełu ludziom. Często niema w tem najzu- 
pełniej ich własnej winy, tylko już tak los 
chce. Niemało jest takich nieszczęśliwych 
ludzi, którzy rachuby swe opierają na so- 
lidnych fundamentach, a jednak zawsze coś 
im się wydarzy i wszystkie wysiłki idą na 
marne. Pechowców tych spotykają jakieś 
specjalne nieszczęścia, muszą więc oni zaw- 

sze mieć się na baczności, by przynajmniej 
utrudnić okrutnemu losowi walkę ze sobą. 
Zmaganie się nader ciężkie; bardzo nieliczny 
tylko odsetek ludzi wychodzi obronną ręką 
z tego pojedynku. 

Trudno doprawdy znaleźć jakieś pewne 
lekarstwo na niepowodzenia losu. Wielu lu- 
dzi już nad tem myślało, lecz nie doszli, nie- 
stety, do żadnego realnego wyniku. Nie 
znamy losu, ani dróg, któremi zwykł kro- 
czyć, ale musimy w każdym wypadku po- 
starać się o jakieś antidotum. Nie możemy 
przebłagać losu, nie mamy całkowicie sku- 

SU: 

  

  

  

  

tecznej broni do zwalczania go, lecz możemy 
znaleźć pewien sposób, który nas uczyni od- 
porniejszymi na .ataki losu. 

Jak wiadomo, większość niepowodzeń w 
życiu ludzkiem ma podłoże materjalne. Nie- 
raz brak jakiejś drobnej nawet sumki po- 
woduje bardzo poważne następstwa, które 
potem bardzo trudno nawet największym ko- 
sztem okupić. Starajmy się więc zawsze ро- 
siadać jakąś sumkę na czarną godzinę. Los 
stanie się dla was o wiele łagodniejszy, gdy 
będziemy choćby tylko z jednej strony przy- 
gotowani na jego zaczepki. 

Szara oszczędnościowa książeczka P.K.O. 
będzie dla was najlepszym pancerzem prze- 
ciwko atakom losu. 

SPORT 
— Walne zgromadzenie W. K. S, Pogoń. 

Na podstawie $ 21 Statutu Klubu Zarząd 
Wojskowego Klubu Sportowego Pogoń za- 
wiadamia swych członków, że w sobotę dnia 

15 listopada r. b. o godz. 17 odbędzie się 
w lokalu przystani wioślarsko-pływackiej 
Klubu Zwyczajne Walne Zgromadzenie. 

PIĘKNE ZWYCIĘSTWO PIĘŚCIARZY 
POLSKICH. 

BYTOM, 7.X1. (Pat). Wczoraj odbył się w 
Bytomiu na Śląsku Opolskim tradycyjny 
mecz bokserski między reprezentacjami obu 
Śląsków. Mecz przyniósł piękne zwycięstwo 
pięściarzom polskim w ogólnym stosunku 9:7, 
pomimo że Polacy wystąpili w osłabionym 
składzie. 

NAWILEŃSKIM BRUKU. 
OSZUSTWO. 

W dniu 6 b. m. Baniewicz Józef, ul. Po- 
narska Nr. 9, zameldował, że Muszkat Sa- 
muel i Leonowicz Stanisław, zam. przy ul. 
Subocz Nr. 12 w dniu 12 sierpnia r. b. pod- 
czas sprzedaży piwiarni przy ul. Młynowej 
Nr. 8 dopuściii się oszustwa na jego szkodę 
na sumę 1300 zł. Dochodzenie w toku. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
W dniu 6 b. m. Omuciańska Emilja, ul. 

Subocz Nr. 20-usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie esencji octowej. Pogotowie Ra- 
tunkowe odwiozło desperatkę w stanie nieza- 
grażającym życiu do szpitala Sawicz. Przy- 
czyna — brak środków do życia. 

  

  

  

Nr. 258 (1900) 

Z ostatniej chwili.) 
Inauguracja Wyższej , Szko Е 

Muzycznej. 
WARSZAWA, 7.11. (Pat). W ds- 

7.go b. m., w obecności Pana Pie” 
zydenta Rzeczypospolitej lgnace£9| 
Mościckiego, p. ministra wyznań re 
ligijnych i oświecenia publiczneg” 
Sławomira Czerwińskiego, ]. Em. k% 
kardynała Kakowskiego i zaprosz0” 
nych gości odbyła się  uroczyst*| 
inauguracja Wyższej Szkoły Mu 
zycznej Państwowego  Konserwat0“ 

  

rjum Muzycznego w Warszawie. 
O godzinie 12 min. 15, witam 

przez p rektora prof. Szymano 
skiego, w otoczeniu domu cywilne 
go i wojskowego, przybył Pan Pre'| - 
zydent Rzeczypospolitej. Orkiestr 
konserwatorjum odegrała hymn pań” 
stwowy, 

| rogram uroczystości wypełbiły 
przemówienia rektora prof. dr. Ka“ 
rola Szymanowskiego,  odczytani€ 
nadanych dyplomów profesorom ho” 
norowym wyższej szkoły Konserwa“ 
torjum Muzycznego w Warszawie | 
pp. lgnacemu Paderewskiemu, Feli“ 
cjanowi Szopskiemu, Emilowi Mły” 
narskiemu i Piotrowi Maszyńskie” 
mu Następnie chór Konserwatorjum | 
wykonał „Gaude Mater Polonia”. 

Po przemówieniu przedstaw:cie”|| 
la słuchaczy Wyższej Szkoły Mu 
zycznej p. dr. Bohdana Cieszkow“ 
skiego i wykładzie inauguracyjnym 
ks. prof. dr. Hieronima  Feichter 
pod tyt. „Nauczanie muzyki w da : 
nej Polsce“ na zakonczenie uroczy 
stošci orkiestra konserwatorjum wy“ 
konała poloneza A-dur Chopina. 

  

  

  

i roku włącznie 7 ы d i Karol i i it i — —- Kim Miejskie | osi: zc, Szalony książ Bane Gum hs amas koce | | Tglko 2 oryginalną etykioų 1 korkiem |] ka TEZNETYTY INŻYNIER SALA NIEJSKA а оее Tygodnik aktualności Nr. 122. w r tei. awdziwe wszechświatowej ników | R otsa ВОМЕ Ostrobramska 5. Kasa czynna od godz. 3 m. yg00n seansów o godz. 4-ej. Następny program: W kraju srebrnych lisów. prawdziwe wszechświatowej sławy pi o Wileńska Tas, Undesaenaė B FRO e 5 ь = za pośrednictwem Kursy kierowców aoi | rent SErCE pieśniarza Sui acc BIURA REKLAMOWEGO |] | szmochodowychiją kowy produkcji 1930—3|r. SON ejo ls i da STEFANA GRABOWSKIEGO Wilno, W. Pohulanka Frank Lee (bohater filmu „Śpiewający Błazen”). Film ten niema nic wspólnego z obr. „Śpiew. Błazen” i jest telefon 18-46. > piew. 
najnowszym przeb. Al.Jolsona. Wszechświatowe powodzenie, Nad program: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15 — Ceny zniżone tylko na pierwszy seans. 

Рагайа и!То$с! эа 
znana z filmu „Krėl Žebrakėw“. Film jest osn. na tie gł. szt. „Książe małżonek” Leona Xaurofa i Julesa Chaneela, 
Nad program: DODATEK DŹWIĘKOWY. Ceny zniżone tylko na |-szy seans. Początek o g. 4, ost, seans o 10 39 

W WILNIE, GARBARSKA 1, tel. 82. 

== Żądać kosztorysów! 

„ABLIOS” 
Wileńska 33, tel. 9-26 1

0
7
3
—
4
 

Dyplom nasz ułatwia of: 
rzymanie posady w całć) 
Polsce, ponieważ Szkołń 
znana jest wszedzie. 1179 

EEEEREAF 
Bezpłatnie! | 

Napisz natychmiast imię: 
rok. miesiąc urodzenia 
otrzymasz analizę cha 
rakteru, zdolności, prze 
znaczeni», określenie wa” 
żaisjszych faktów życia 
darmo. 75 gr. (znacz 
pocztowe), na przesyłkę 

   
      DŹWIĘKOWE KINO 

„АНОЦ ЧОФ 
al. A. Mickiewicza 22. 

Dziś! Dziś! 
Największy 100% dźwiękowiec! 
Film ten wystawą i śpiewem 

poruszył cały świat! 

z ulub. i śpiew. Mauricem 
Chevalier, który odśpiewa w 
jęz francuskim swoje piosenki 

  

  

Ogłoszenie. 
Do Rejestru  półdzielni Sądu Okręgowego w Wilnie 
w dniu 24.VII 1930 r. pod Nr. 529 wciągnięto następujący 

wpis dodatkowy: 

Sp. III. 529. Firma „Spółdzielnia Sprzedawców 
Gazet w Wilnie z odpowiedzialnością udziałami”. 

Zarząd obecnie stanowią zam. w Wilnie: Wincen- 
ty Poręba przy ul Filareckiej 10, Stanisław Byliński 

  

  

wZYWCU Dziś wielka premjera nadzwyczajnego filmu p. t. INTRYGANT, Ernesta Lubicha z genjalnym 

Emilem Janningsem « -« szałonego cara Pawła I || 
Intrygi zakulisowego życia cesarskiego dworu! 

Kino Kolejowe 

0GNISKO soNABYCIA WSZEDZIE 
RĘPRTTTACIA: WHNO, a ZARZECZNA 19.reL.18'62 = 

  

Akcja dramatu rozgrywa się w Petersburgu w r. 1801. Tajny 

  

  

  

    

      

а isek!  Zamordowanie caral W rol. główn.: Emil Jannings, Florence Vidor, Lewis Stone (ghok dworca kolejow,) | *P!*“ ‚ * 8 Ы н J = = przy ul. Ostrobramskiej 25 i Jan Malec przy ul. Gim- | załączyć. — Warszaw. 
Początek seansów o g. 5, w niedz. i św. o g. * po poł. Następny program: Ulubienica załogi z Klarą Bow. Obwieszczenie. Kašjalaej 10; 2409/V1.2057. | Psycho-Grafol. Szyller“ 

: : a i Szkolnik, ul. ej Nowo otworzony Dziś! Oryginalny arcytwór, stanowiący nową erę w historji, ilustrujący najbardziej nieprawdopodobne, a jednak Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, IX pewiru ska Nr. 32. "a KINO TEATR prawdz. arcydz. Kosztem dziesiątków milj. dolarów przy udz. 100.000 ludzi stworzono arcyfilm wszechśw. sławy p. t. AŻ Reset ki ae 1030. B R В O |) ES 5 -6—12, t . P. C., || Y Potężne epok. arcydzielo w I4-u akt. W roli gł: Dolores Costelo | 47-48; 116 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypoc. L Uli DBA Mu Akuszerka r a OEJO i George O'Brien. Uwaga: Doceniając wielkie walory artyst. politej Polskiej z dnia 17 marca 1928 roku, o prawie a O ŽŽ 
filmu ARKI NOEGO dla spotęg wrażeń specjalna ilustracja muzycz- | Bankowem, Dziennik Ustaw Nr. 34 dnia 22.IIL. 1928 r. 

KNOTEATR 
Światowid 

Miekiewicza 9. 

poz. 32] obwieszcza, że w dniu 14 listopada 1930 r. 
o godz. 10-е) rano w Wilnie w sali licytacyjnej Wo- 
jewódzkiego, przy ul. Wielkiej 66 odbędzie się sprze- 
daż w drodze licytacji mienia ruchomego, skladają- 
cego się z 2-ch brylantów czystej białej wody, wagi 
3 karaty i */go jednego brylanta z defektami i pierś- 
cionka z brylantami, należącego do Celela Balberys- 
kiego, oszacowanego na sumę 22.00 zł. na zaspoko- 
jenie pretensji Wileńskiego Prywatnego Banku Han- 
dlowego w sumie 22.050 zł. 

Opis, oszacowanie rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji od g. 10 rano. 
2411/V1 Komornik Sądowy K. Karmelitow. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie VII rewiru 

KURJER WILEŃSKI 
Spółka z ogranicz. odpowiedz. 

Bi tį ETROLIGKTORNA 

ZNICZ: 
WILNO, Ś-TO JANSKA I, TEL. 3-40 

Dzieła książkowe, dru- 
ki, książki dla urzędów 
państwowych. samorzą- 
dowych, zakładów nau- 
kowych. Bilety wizyto- 
we, prospekty, zapro- 
zzenia, afisze i wszel- 

  Maja Dretiia | 
przyjmuje od * rano 
do 7 w. ul. Miokie“ 
wicza30m 1 W,Zdł 

Ne 3093 9 

Z indeks wydz. hum 
wydany przez U. S. B- 

w Wilnie na imię Frydf 
Rammówny za Nr. 2072- 
Znal. upr. o zwrot—ul. W 
Pohulanka 14.63, | 2020 z m coz 

i Pianino *,37 
Wiłkomierska 3—20. 
—^ 

na; 2 orkiesty. Symfoniczna uzupełn. ork. Dętą. Ze względu na wys. wartość artyst. dla młodzieży dozwolone. 

W rolach głównych: 

Jacqueline Logan Złota Pantera ::":.::” 
Kolosalna wystawa. Wykonanie tego obrazu kosztowało bajeczne sumy. 

Całe Wilno mówić będzie o tem arcydziele. 

Pierwszy raz w Wilniel 

Dziś! Wielki dramat reżyserji 

Ruperta Juljana p. t. 

  

  

  

Nadzwyczajnie fascynująca treść. 

  

KINO-TEATR 

„LUX 
Mickiewicza 1!, t,15-62 

Dziś! Największy sukces światowy! Motto: „Miłość—radość, Miłość—ból*. 
oryginalua, kusząco.piękna rusałka Brygida Helm w swej najnowszej i najwspan kreacji 

Najbardziei lubiana gwiazda, 
Rapsodja Miłości 

Przedziwne kłamstwo Niny Pietrowny*ż::" 
erotyczny. 

Partnerzy: Znakomici art. Warwick Ward i Frank Lederer. | Pocz. 0 g. 4, w dnie św. og. l Ceny ed 40 gr. 

       
  

  

@ = . Antoni Uszyńsai, zamieszkały w Wilnie p-zy el. ki е 
Ogłoszenie. . Najkorzystniej H Kenigsberg ia aa 12 w: R nio io kd 2 Г и‘ц::ы:і&е"ёишь:::‘:: Uzdolniony Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w Wilnie Oborotwwkóryo, godz. 10 rano w Wilnie przy ul. Wileńskiej Nr. 3 WYKONYWA buchaller-bilancię(a kupuje się towary gwarantowanej dobroci u w dn. 24.Vii 1930 r. pod Nr. 529 wciągnięto nast. G) 

p da) tpujący GŁOWIŃSKIEGO. Polecamy na kotow: zimno 

  

odbędzie się sprzedarz z licytacji publicznej majątku weneryczne PUKKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE       

        

  

  

  wpis dodatkowy: 
į uch Hindy Rołtupskiej kłed " = : di а jały mundurkowe, tweedy na kostju- 1 moezepłei we, PRO DEDO ANI DOP alla dajanego; lę B 3. POSZUKUJE POSADY. Sp. R. H. II. Firma: „Spółdzielnia Sprzedawców PA * y s mebli, oszacowan:g' na sumę złstych 876 gr. 80 na ZE Gazet w Wilnie z odgowiedzialūcėčią udziałami”, my isuknie, flanelety w pięknych deseniach. ulica Mickiewicza 4, sisgoko (enie. rates) apieki dk4 A A iais, EF | Adres: Szkaolerna 37—4 | Siedziba spółdzielni została przeniesiona na ul. 2056-1 Uwaga — WiLEŃSKA 27. telefon 10-90, łem po zmarłej Mejcie Aronsowej, | | | | | || № ° 2 Żeligowskiego I w Wilnie. 2410/V1-2058. | wag в wamneóm | Od godz. 9, 12 1 4-8, | 237/V1-2054 Komornik Sądowy A. Uszyński, = UA | li Popierajsia Ligę Morską” 

FILIP _MACDONALD. 

  

  

49) 

Miłość detektywą. 
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydierowej. 

Gdym je czytał po raz drugi, wpa- 
dłem na myśl jeszcze dziwniejszą. 

Uderzyło mnie szczególne podo- 
bieństwo stylu tych enuncjacyj. Podo- 
bieństwo to stało się dla mnie jeszcze 
wyraźniejsze, gdym zauważył usiło- 
wania zmiany sposobu pisania. Go- 
tów byłem przysiąc, że to jedna tylko 
osoba prowadzi kampanję przeciw Ho 
ode'owi w trzech pismach, których po 
glądy na każdą inną kwestję różniły 
się krańcowo. Musiał to być człowiek 
obdarzony pewnym  sarkastycznym 
talentem, który pisząc zawsze nad- 
zwyczaj poprawnie, tak już ustalił 
swój styl, że nie umiał go zmienić, 
choć usilnie o to się starał. 

Zaniosłem te wycinki i owe podej- 
rzenia do Traversa. Nie mógł mi nic 
wyjaśnić. Poszedłem tedy do jego po- 
przednika, dawniejszego sekretarza 
Hoode'a. Ten potwierdził me domys- 
ły. Podejrzewał również, że nietylko je 
den człowiek kierował temi napaścia- 
mi, lecz że sam był autorem tych ar- 
tykułów. Wskazał mi coś, na co ja na- 
razie zaledwie zwróciłem uwagę, co 
potwierdzało nasze podejrzenie lepiej 
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jeszcze, niż podobieństwo stylu. Wska- 
zał cytaty, często powtarzane w tych 
artykułach. Niektóre z nich były niez- 
wykle i tak poprawne, że graniczyły 
z pedanterją, jeżeli poprawność można 
tak określić. Czyż nie mogła zadziwić 
taka poprawność w pismach, polują- 
cych na sensację, których niski po- 
ziom literacki stał się przysłowiony. 

Kiedy dawny sekretarz zwrócił mi 
na to uwagę, przypomniałem sobie, że 
niedawno zastanowiła mię pewna cy- 
tata, nie pamiętałem jednak, gdzie ją 
czytałem. Była to cytata z Wirgilju- 
sza, w której był użyty przypadek 3-ci 
zamiast mniej poprawnego, lecz częś- 
ciej używanego. Tę samą cytatę zna- 
leźliśmy i w jednym z wycinków. O- 
czywiście uderzyła mię ta zgodna po- 
prawność w obu wypadkach. Nagle 
przypomniałem sobie. Był to zbiór 
szkiców, do którego kiedyś zajrzałem 
mimochodem. Dowiedziałem się, że a- 
utorm tych szkiców był sir Artur Dig- 
by-Coates, który je wydał pod pseu- 
donimem kobiecym. 

Przyznaję, że to wszystko jest jesz- 

cze za mało, żeby się na tem oprzeć, 
ale zaraz będzie więcej. 

Poprzednik  Traversa, sekretarz 
Hoode'a, też był pewien, że działa tu 
jakiś poważny wróg. Z początku mil- 
czał, potem napomknął ministrowi o 
swych podejrzeniach Hoode roześmiał 
się z tego. Z własnej więc inicjatywy 
wziął prywatnego detektywa i kazał 
mu wykryć autora tych napaści, poru- 
szył znowu ten temat przed swym sze- 
fem i — pokłócili się. Opuścił Hoo- 
de'a i nie powiedział mu nic o owym 
detektywie, któremu kazał zaniechać 
roboty. 

Na szczęście detektyw wyczuł wido- 
cznie gruby skandal, a co za tem idzie 
i grube pieniądze. Zabrał się sam do 
roboty i skończył ją. Wszedłem z nim 
w porozumienie, opłaciłem, a rezulta- 
ty jego poszukiwań przesłałem do Sco- 
tland Yardu. 

Jego dowody są najbardziej prze- 
konywujące. Dzięki  sprzedajności 
członka jednej z redakcyj dowiedział 
się, że Digby-Coates był ukrytym wła- 
seicielem trzech pism, a również au- 
torem tych peanów nienawiści, skiero- 
wywanych przeciw człowiekowi, który 
był jego przyjacielem i któremu przy- 
jazne uczucia pozornie z nawiązką od: 
dawał. (Można podziwiać spryt, z ja- 
kim Digby-Coates otumaniał minej 
lub więcej szanowne figury, należące 
do prasy, będąc właścicielem aż 3-ch 

9—3 

  

      
   

  

pism, na których kupno i utrzymanie 
musiał wydać chyba z połowę swego 
olbrzymiego majątku. O tak, był to 
naprawdę poważny wróg). 

Pisząc napastliwe artykuły przeciw 
Hoode'owi, które miały spowodować 
jego upadek, przeoczył pewien szcze- 
gół i sam otworzył okienko, przez któ. 
re niejeden ciekawy mógł zajrzeć Gdy- 
by polecił pisanie owych artykułów 
różnym autorom, miałby szanse, że 
pozostanie niewykryty, lecz niena- 
wiść jego bvła tak wielką. że nie mógł 
sobie odmówić tej satysfakcji. 

Zanim zakonczę część trzecią, pra- 
gnę zwrócić uwagę na ustalone już 
punkty, a ustalone, mam nadzieję, ku 
zadowoleniu nawet najgorętszych 
przeciwnikow Traversa. 

Wykazalem już dwa powody i po- 
twierdzenie nienawiści Digby-Coates'a 
do Johna Hoode'a. 

Wykazałem, że dowody przeciw 
Traversowi mają służyć również za 
dowody przeciw Digby-Coates'owi, i 
że więcej jest dowodów przeciw Dib- 
by-Coates'owi niż przeciw Traverso- 
wi. Pierwszym jest — obłędna niena- 
wiść półwarjata. Drugim —- niezbite 
fakty, że nienawiść ta znalazła swój 
wyraz jeszcze przed morderstwem. 

4. 

Gdybym użył tego sprawozdania 
za temat do odczytu, jestem pewien, 
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zastrzega sabin prawe 

że znalazłby się jakiś osobnik, któ- 
ryby gdzieś w kącie podskakiwał ze 
źle powstrzymywanej irytacji. Nie wy- 
trzymałby dłużej i zapytałby się z pa- 
sją, poco u licha tracę czas swój i 
jego i upieram się przy podejrzewa- 
niu człowieka, który ma murowane 
alibi, doskonałą, niczem nieodpartą 
obronę w tem, że widziało go wiele 
osób w takim czasie i w takiem miej- 
scu, iż było fizyczną niemożliwością 
aby mógł popełnić zbrodnię. 

Irytującemu się panu powiedział- 
bym, że właśnie ta doskonałość tego 
alibi obudziła moje podejrzenia. Było 
zbyt dobre, zbyt pewne, wprost wy- 
różniało się między alibi innych do- 
mowników, z których żaden nie mógł 
się poszczycić czemś podobnem. Było 
to istotnie „murowane alibi, alibi 
człowieka, który wie; że ma być do- 
konana zbrodnia. 

Lecz o tem później. Narazie zaj. 
mę się dwoma punktami, które, cho- 
ciaż powinny były należeć do pierw- 
szej części mego sprawozdania, wola- 
łem przenieść do czwartej. Pierwszy 
punkt — to lina. 

Nadmieniłem już, że uważałem za 
stosowne poddać dom lekkiej rewizji. 
Podczas poszukiwań, które dotyczyły 
nietylko zaginionych ze skrytki biur- 
ka listów, wszedłem do pokoju Tra- 
versa. Pokój ten leży obok pokoju 

    

władz, 

Digby-Coates'a, którego czasem uży” 
wał za skład narzędzi stolarskich, u- 
łożonych zazwyczaj na ławie. 

Na kracie kominka w pokoju Tra- 
versa zobaczyłem trochę sadzy, co 
zwróciło moją uwagę, gdyż było to 
niezwykłe w tak starannie utrzymy” 
wanym domu, jak Abbotshall. Zaj-- 
rzałem. Wewnątrz kominka znala“ 
złem ukryty zwój jedwabnego dość 
grubego sznura. Przez całą długość 
szesnastu stóp miał węzły podwójne 
w dwucalowych odstępach. (W tej 
chwili sznur ten jest już w rękach 

nie oddałem go wcześniej 
chciałem bowiem skompletować na” 
przód wszystkie dowody). 

Sznur był nowy. Domyśliłem się 
odrazu, że właśnie po nim zabójca 
spuścił się z okna. Skąd się tu zna” 
lazł? Ą 

Na to była jedna tylko odpowiedź» 
że położył go tutaj Digby-Coates. Pa” 
nieważ wiedziałem, że Travers jest | 
niewinny, a żaden fakt nie stwierdzały 
by Digby-Goates miał wspólnika — | 
nikt inny nie mógłby go tu położyć” 
a łatwo mu to przyszło, gdyż miesz” | 
kał obok Traversa. 

(D. c. n.) 

MAYER 

piątki. Rękopisów Redskcja nie zwraca, Dyrektor wydz” | 

VI—35 gr, za tekstem — 16 ge, kronika relė „koss“ | 
dratej, W uumeozach nietńielrych | świątecznych—25% drożej, zegraniczac— 1004 GSR | 

    

o 

 



OD REDAKCJI. 
W przeświadczeniu potrzeby tego 

rodzaju pisma — rozpoczynamy wy- 

dawnictwo „Kobieta-Obywatelka“. 

Nie posiadamy bowiem w Wilnie 

ani na Wileńszczyźnie żadnego pisma 

  

poświęconego sprawom kobiecym, na- 

tomiast pisma o takim charakterze że 

stolicy nie zawsze trafiają do rąk osób 

  

zainteresowanych. A stoimy dziś (i za- 

wsze) w obliczu tylu spraw i tak skom 

plikowanych zagadnień specyficznie 

kobiecych, że tylko wspólna praca i 

wzajemne zrozumienie ułatwią rozwi- 

kłanie niejednej wątpliwości, usunię- 

cie niejediiej wiesprawiedliwości, po- 

mogą bierność popchnąć do czynu. 

Obywatelskiej Kobiet, o którym szcze- 

gółowo mówimy w pierwszym arty- 

kule, łączymy się nie w celu wyszcze- 

gólniania i gloryfikowania zasług 

przez kobiety zdobytych na tem lub 

innem polu, lecz aby świadome 

czynów już dokonanych nie ustawać 

w ciągłej, żmudnej, trudnej i nie zaw- 

sze wdzięcznej, pracy w 

KOBIETY — CZŁOWIEKA — OBY- 

WATELKI. 

howywania 

    

W Polsce Niepodległej . prawnie 

równouprawnione z m vzną -— jak 

  

że wiele kobiet nie dojrzało do tych 

praw! Może kobieta ukończyć uniwer- 

    sytet, zarabiać na swoje, a czasem ro- 

dziny całej, utrzymanie, może głoso- 

wać do Sejmu, ale niepomyślne wyni- 

ki wyborów zawdzięczamy (nie łudź- 

niu przez kobiety. 

Więc w Z. P. O. K. posiada- 

my „Sekcję wychowania Obywatel- 

skiego Kobiet*, zadaniem której jest 

uświadamianie szerokich mas kobie- 

cych przez organizowanie referatów, 

odczytów, zebrań dyskusyjnych i t. p. 

Jeżeli dumne jesteśmy z adwokat- 

ki, broniącej z powodzeniem słusznej 

sprawy, lub ze skutecznej kuracji u 

doktorki, to pamiętamy jednak ciągle 

że istnieje na świecie całym tak hań- 

biący handel kobietami i dziećmi, że   
Zorganizowane: w Związek Pracy ® 

my się) nieraz właśnie temu głosowa- 

codzień znajdujemy na ulicy niemow- 

lęta porzucone z nędzy, że kobiety w 

poszukiwaniu zarobku zmuszone są 

emigrować do obcych krajów, gdzie 

szybko się deprawują. 

Zadaniem więc „Sekcji Opieki nad 

Matką i Dzieckiem* i „Sekcji Opieki 

żeniem i celem tych 

  

nad Kobietą, d 

sekcyj jest aby każde ubogie dziecko 

mogło wypijać szklankę mleka dzien- 

  

nie, aby każda matka mogła zasięgnąć 

porady dla siebie i swego dziecka u 

doktorki, aby robotnica idąc do pra- 

cy miała możność na czas swej nieo- 

  

becności powierzyć dziecko opiece fa- 
chowej, a za swą ciężką pracę dosta- 

  

  

wała wynagrodzenie dostateczne. Zaś 

Sekcja pokrewna „Wytwórczości Gos- 

o aby każdy fach 

: dała możność ko- 

podarczej* dba o    

  

i każda umiejętnoś 

biecie zarabiania na życie. 

Wobec panującej nędzy, wobec sta 

powstania w Wilnie organizacji ko- 

biecej, która go poprzedziła i wywo- 

łała. Organizacją tą był Związek Pra- 

cy Społecznej Kobiet, powstały przed 

czterema blisko laty. 

о P. S. K. wspominam jako o 

czemś. bardzo drogiem, co przeszło, 

a było wstrząsem i przełamaniem bier- 

ności kobiet, a wypłynęło z gorącej 

wielkiej potrzeby naszych umysłów i 

naszych serc. Bodźcem nam było 

przeświadczenie, że i kobiety wileń- 

skie są przedmurzem, są rycerstwem 

kresowem, które ani na chwiłę nie 
może zapomnieć, że strzec musi gra? 

nie państwa, by wewnątrz niego spo- 

kojnie można było pracować. Zada- 

niem naszem było stworzenie takiej 

organizacji kobiecej, która, sto 
gruncie ideologji Marszałka 

Piłsudskiego i popierając w 

jego poczynania, dałaby jednocześnie 

$zegokie pole do pracy politycznej. 

Społecznej i wychowawczej kobiet. 
Nasza deklaracja ideowa brzmiała: 

„Chcemy i będziemy wychowywa- 

ły szeregi kobiet w duchu idei Wiel- 

   

    

  

    

     

  

    

  

Ochronka oddziału Z. P. O. K w Smorgoniach. 

łego braku gotówki, wobec słabego ru- 

chu gospodarczego na Wileńszczyźnie 

być może są to trudne zadania, ale pa- 

miętamy również że kropla wody ka- 

mień żłobi, a wytrwała praca daje 

owocne rezultaty. 

ZWIĄZEK PRACY OBYWA- 
TELSKIEJ KOBIET. 

Ażeby dać czytelnikom ogólny rzut 
oka na pracę i znaczenie Z. P. O. K. 
muszę się cofnąć wstecz do momentu 

kiego Budowniczego Polski Marszałka 
Piłsudskiego, otoczymy opieką matkę 
i dziecko, będziemy stwarzać warszta- 
ty pracy celem podniesienia wytwór- 
czości kobiecej, będziemy się starały 
podnieść etykę i moralność w życiu 
publicznem, łagodzić wszelkie zatargi, 
i przeciwstawiać się wszelkim szowini- 
zmom narodowościowym *. 

Praca była ciężka ale słoneczna, 
w ciągu półtorarocznej działalności 
miałyśmy zorganizowane całe prawie 
województwo, szereg placówek opie- 
kuńczych i gospodarczych. 

W roku 1928 stworzyłyśmy Demo- 

  

  
    

    

DODATEK DO „KURJERA WILEŃSKIEGO* REDAGOWANY PRZEZ ZWIĄZEK PRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET W WILN E 

kratyczny Komitet Wyborczy Kobiet, 
wysuwając kandydatki, z których 
p. Ewa Gulbinowa Makowska kandy- 
dowała do Sejmu z Okręgu Wilen- 
skiego. 

W roku 1929 zorganizowałyśmy 
walny zjazd, który miał być uwidocz- 
nieniem naszego *'dorobku. Moment to 

był niezapomniany: w szczelnie w 
pełnionej sali chylą się jasne niew 
Ście głowy nad notatnikami, prawie 
wszystkie twarze są młode, a oczy aż 
pociemniały z serdecznego wzrusze- 
nia i wielkiego zainteresowania, głosy, 

które brzmiały na sali, były przepo- 

jone radością pracy twórczej i wiarą 
w przyszłość. Treściwe sprawozdania 

i konkretne wyniki pracy dopełniały 

sałości i wtedy miałam niezapomniane 

uczucie rzetelnie wykonanej pracy i 

pełne przekonanie o jej celowoś i 

W dniu tym nastąpiło połączenie ze 

Związkiem Pracy Obywatelskiej Ko- 

biet w Warszawie, do któregośmy 

"weszły w głębokiem zrozumieniu war- 

tości jednej wielkiej organizacji ko- 

biecej. I oto rok drugi dobiega do 

końca. Szeregi nasze zwiększają się 

z dnia na dzień, rosną placówki opie- 

kuńcze i gospodarcze, roz się 
świadomość obywatelska wśród człon- 
kiń i docenianie roli jaką może i po- 
winna spełnić kobieta w ogólnopań- 
stwowem życiu Polski. 

Organizując pracę na terenie wsi 
i miasteczek na pierwszym planie po- 
stawiłyśmy opiekę nad matką i dziec- 
kiem. Jest to dziedzina najbardz 
dostępna i znana kobietom, dziedzina 
w której jest wiele, bardzo wiele do 
zrobienia, jest to — droga, na której 
najłatwiej mogą się porozumieć z so- 
bą i zhliżyć wszystkie kobiety. 

Drugiem ważnem zagadnieniem to 
wytwórczość gospodarcza i zapewnie- 
nie jej zbytu. Dalej referat spraw ko- 

biecych, finansowy, prasowy, a prze- 

dewszystkiem referat uświadomienia 

obywatelskiego, którego zasadniczem 

zadaniem jest szerzenie wśród kobiet 

znajomości i poczucia praw, jakie po- 

siadać powinny jako obywatelki pań- 

stwa, oraz obowiązków jakie nakłada 

na nie przynależność do państwa. 

Pracy uświadomieniowej sprzyja 
ogromnie okoliczność, że końieczność 
życiowa zmusza kobietę współczesną 
do wnikania w każdą dziedzinę życia 

państwowego i do zapoznawania się 

z każdą gałęzią pracy. 

Pęd do pracy zarobkowej, do nau- 

ki, do organizacji nie jest u kobiet zja- 

wiskiem przejściowem, ponieważ jest 
to kwestja istnienia większości. — Z 
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tem zjawiskiem muszą się liczyć męż- 
czyźni i muszą zrozumieć, że niedo- 
puszczenie kobiet do ciał ustawodaw- 
czych i utrudnianie im pracy zarob- 
kowej, co się daje odczuć obecnie, — 
sprawy ruchu kobiecego nie zlikwidu- 
je, może go raczej zaostrzyć i skiero- 
wać na drogę walki o byt, walki 
szkodliwej dla organizmu państwo- 
wego. » 

W dobie obecnej, w okresie walki 
o nowy ustrój, Z. P. O. K. stanął na 
czele Komitetu Wyborczego Organi- 
zacyj Kobiecych, wysuwając swe kan- 
dydatki, i wnosząc do pracy Świeży, 
niewyzyskany dotąd materjał ludzki, 
nie znający intryg partyjnych, a wno- 
szący do życia państwowego uczci- 
wość i niezmordowaną energję. Są to 
wartości z jakiemi liczyć Się trzeba, 
jako z temi, które wprowadzą świeżą 
czystą atmosferę do państwowego ży- 
cia Polski. 

Mimo wielkich zdobyczy, które ja- 
ko organizacja Z. P. O. K. osiągnął w 
ciągu kilku lat swego istnienia, gru- 
pując i uświadamiając kobiety, mimo, 
że życie zmusza je do czynu i myśle- 
nia, stwierdzić musimy, że większość 
analfabetów politycznych i społecz- 
nych stanowią kobiety i w tym kie- 
runku Z. P. O. K. zwróci całą swą u- 
wagę i energję. Masy kobiece muszą 
się zbudzić, muszą żyć. 

Dając w swym artykule pobieżny 
rzut oka na działalność Z. P. O. K. 
cieszymy się, że dodatek nasz, który 
będzie ukazywać się systematycznie 
przy „Kurjerze Wileńskim*, da nam 
możność omawiania i analizowania 
poszczególnych działów pracy, zazna- 
jomienia społeczeństwa z naszym do- 
robkiem, planami i działalnością, da 
możność szerokiemu ogółowi czytel- 
ników poznania Z. P. O. K., o którym 
się tak często słyszy. 

Janina Kirtiklisowa. 

SEKCJA WYTWÓRCZOŚCI GO-_ 
SPODARCZEJ PRZY Z.P. O.K. 

„Sekcja wytwórczości gospodarczej 
przy Z. P. O. K. ma za zadanie pomoc 
w rozwoju przedsiębiorstw przemysło- 

"wych i handlowych prowadzonych 
przez kobiety, oraz wprowadzenie 
tych gałęzi przemysłu w kraju, które 
dotąd nie są rozpowszechnione mimo 
sprzyjających temu warunków*. Tak 
brzmi programowe hasło wymienionej 
sekcji. Na terenie dużego miasta, ja- 
kiem jest Wilno, trudno jest wydzielić 
specjalne zakłady i przedsiębiorstwa, 
któreby wyłącznie przez kobiety były 
prowadzone, ale można z całą pewnoś- 
cią stwierdzić, że większość zakładów 
i przedsiębiorstw handlowo - brzemy- 
słowych jest przez kobiety obsługiwa- 
na, że udział kobiet w ogólnym dorob- 
ku naszej handlowo - przemysłowej 
produkcji, jest ogromny i niemal do- 
minujący. я 

Sekcja wytw. gosp. Z. P. O. K. nie 
prowadziła dotąd planowej roboty 
w kierunku ujęcia tej czy innej gałę- 
zi wytwórczości gosp. na terenie Wil- 
na, w swe ręce, ale zjawiała się zawsze 
tam, gdzie chociażby dorywczo moż- 
na było wykazać sumienną i pełną ini- 
cjatywy pracę kobiet na polu wytwór- 
czości gospodarczej. 

Młodzież rzemieślnicza, zwłaszcza 
żeńska, traktowana w zakresie swych 
potrzeb kulturalno - rozrywkowych 
może mniej troskliwie, aniżeli mło- 
dzież innych typów szkół, znalazła 
opiekę w Sekcji wytw. gosp. Z.P.O.K. 
W czasie najbliższym powstaje na te- 
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renie Wilna i wojew. wileńsk. szereg 
świetlic dla młodzieży rzemieślniczej. 
Świetlic, które nieść będą rozrywkę 
pożyteczną i wiedzę interesująco po- 
daną, ulrudzonym całodzienną pracą 
dziewczętom. Obejmująca już całą 
Rzeczpospolitą propaganda jedwab- 
nictwa dotarła i do nas. Jakkolwiek 
chłodny klimat kresów nie sprzyja 
specjalnie hodowli drzew morwowych, 
miemniej jednak najbliższej wiosny 
młode sadzonki morwowe wykorzy- 
stają niejeden wolny kawałek ziemi 
naszych powiatów i doczekamy się 
wkrótce nie „krajowych perkalików*y 

ale „krajowego jedwabiu, w który 
ubierzemy się z tem większą przyjem- 
nością i dumą, że będzie produktem 
pracy naszych kobiecych rąk. 

Narazie hodujemy skromną wikli- 
nę i rogożynę, z których wyroby mo- 
gli podziwiać wszyscy goście tegorocz- 
nych Targów Północnych. Szkoła 
i pracownia koszykarska Z. P. O. K. 
w Wilejce powiatowej przysłały na 
Targi tegoroczne prześliczne meble 

  

Wiemy ile kłopotu i przykrości 
sprawiają nam wszystkim te proste, 
nic nieumiejące „niewolnice*, które 

z dnia na dzień mają wyższe wymaga- 
nia, a coraz mniej chcą pracować. 

Damy gospodyniom wileńskim wy- 
kwalifikowane dzielne pomocnice, któ- 

re z umiłowaniem swego zawodu speł- 
niać będą pogardzane dotąd obo- 

wiązki. - 
Zbliżające się Święta dają okazję 

do obdarzenia swych najmilszych 
i najbliższych podarunkami gwiazd- 
kowemi, które będzie można nabyć 
w Bazarze Przedświątecznym Z.P.O.K. 
Będą to piękne nasze zabawki, arty- 
styczne drobiazgi i ozdoby choinkowe. 

J. M. 

WARUNKI PRACY ZAWODOWEJ 
KOBIET NA WILEŃSZCZYŹNIE. 

Cały świat przeżywa obecnie ciężki 
kryzys we wszystkich dziedzinach ży- 
cia gospodarczego. Sytuacja Polski, 
zniszczonej przez wojnę i stwarzają- 

  

Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem Z. P. O. K. w Mołodecznie. 

koszykowe, za które otrzymała wielki 
medal srebrny. Meble te rozkupione 
zostały b. szybko przez nabywców 
z poza Wilna — dowód to jak były 
ładne i praktycznie zrobione. 

Zasady naukowej organizacji pra- 
cy i chęć uzyskania największej wy- 
dajności pracy, przy najmniejszej 
stracie czasu, kierowały pracownicami 
Z. P. O. K. w Smorgoniach, które za- 
łożyły tam pralnię i maglarnię— jakże 
potrzebną kobietom małego miastecz- 
ka, urabiającym sobie ręce przy ma- 
łych balijkach, w kłębach pary i my- 
dlin, które zatruwały płuca ich dzieci. 

Parę miesięcy temu, wielka sala 
pałacu reprezentacyjnego zalśniła ty- 
siącem kolorów i deseni podczas zor- 
ganizowanej tam Wystawy kilimów 
wielichowskich. Nie wszyscy może 
wiedzą, że wyrobami kilimów zajmu- 
ją się przedewszystkiem kobiety i one 
to, robotnice wiejskie, wytkały te 

piękne kilimy, któremi tak chętnie 
Wilno ozdobiło swoje mieszkania. 

Niemniej piękne i artystyczne są 
zabawki wyrabiane w pracowniach 
Z. P. O. K. w Warszawie, zabawki któ- 
re rozsprzedajemy w Wilnie, a liczne 
zamówienia ze strony kupców świad- 
czą o dobroci i b. estetycznym wyglą- 
dzie naszych zabawek. 

A na koniec radosna nowina dla 
pań — gospodyń domu. Zakładamy 
szkołę służby domowej! 

cej z niczego swój byt państwowy, 
musi być z natury rzeczy czasem 
gorsza niż gdzieindziej. A już w szcze- 
gólnie ciężkich warunkach znajdują 
się nasze Kresy. Brak pracy wskutek 
zastoju w handlu i przemyśle najcię- 
żej zawsze i wszędzie odczuwają ko- 
biety, bo pozostaje im tylko to czego 
mężczyźni nie zechcieli lub nie mogli 
wziąć, nie mówiąc już o tem, że męż- 
czyzna wogóle ma daleko więcej mo- 
žliwošci zawodowych przed sobą niż 
kobieta. 

Jakież możliwości pracy zarobko- 
wej otwierają się przed przeciętną wi- 
leńską dziewczynką, kończącą szkołę 
powszechną? 

Pewien odsetek tych dziewcząt, ko- 
ło 20 proc. (według statystyki Poradni 
Zawodowej dla dziewcząt) trafia do 
gimnazjów i liceów, z tych tylko jed- 
nostki dostają się czasem na uniwer- 
sytet, większość ukończywszy gimna- 

' zjum, lub poprzestawszy na kilku jego 
klasach, pomnaża legjon panien, wy- 
czekujących na posadę biurową. Do te 
go legjonu przybywają również absol- 
wentki państwowej szkoły Handlowej 
i liceum Handlowego im. Filomatów. 
Trzeba liczyć, że rok rocznie Wilno 
wydaję paręset takich aspirantek do 
stanu biurowego, z których nie więcej 
nad kilkadziesiąt może dostać zarobek 
Przyczem ostatnio daje się zauważyć 
ze strony wszystkich instytucyj wy- 
raźna niechęć do angażowania sił żeń- 
skich na jakie bądź trochę bardziej od- 
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powiedzialne 1 lepiej płatne stanowis- 
ka handlowe i biurowe. Z innych 
szkół średnich pozostaje dziewczętom 
do wyboru Seminarjum Nauczyciels- 
kie, jedyna dotychczas szkoła, dająca 
pewny kawałek chleba, do którego też 
tłumnie podążają dziewczęta z pro- 
wincji i ze szkół średnich, tak że tylko 
koło 5 proc. dziewcząt z wileńskich 
szkół powszechnych może tam trafić. 
Nielepiej rzecz się ma z Seminarjum 
Ochroniarskiem dokąd dostaje się tyl- 
ko koło 4 proc. tych dziewcząt. Parę 
procent trafia do szkoły akuszeryjnej 
i to już wszystko, Wilno bowiem nie 
posiada więcej zawodowych szkół żeń- 
skich, wtedy kiedy chłopcy mają jesz- 
cze do wyboru szkołę ogrodniczą oraz 
szkoły techniczną i rzemieślniczą z li- 
cznemi działami (drogowy, meljoracyj 
ny, elektrotechniczny, stolarski, mu- 
rarski, ślusarski i t. p. i t. p.) 

Pozostaje rok rocznie koło 200 
dziewcząt, które po wyjściu ze szkoły 
powszechnej nie mogą znaleźć miej- 
sca w szkołach i które się muszą u- 
czyć rzemiosła lub brać się odrazu do 
pracy zarobkowej. Możliwości jednak, 
jakie otwierają się na tej drodze przed 
dziewczętami są minimalne, krawiect- 
wo i bieliźniarstwo — oto jedyna pra- 
wie perspektywa, perspektywa opła- 
kana i głodowa, jaka staje przed taką 
dziewczyną. Tego się przynajmniej 
może łatwo nauczyć czy to w szko- 
łe średniej im. E. Dmochowskiej, czy 
to w niższych szkołach zawodowych 
(im. Św. Józefa, S. S. Salezjanek) czy 
to w pracowniach krawieckich, czy od 
ciotki albo matki chrzestnej — bo czy 
jest taka rodzina w Wilnie któraby 
nie miała krewnej czy znajomej kraw$ 
cowej. Można powiedzieć, że niema w 
Wilnie domu,gdzieby nie. mieszkała 
jakaś krawcowa czy to żyjąc wyłącz- 
nie z igły, czy choćby tylko dorabia- 
jąca igłą. Przeciętny zarobek tych 
krawczyń waha się od 30 do 50 zł. 
miesięcznie przy wytężonej pracy. 
Dziewczęta z przerażeniem myślą o 
tym fachu, jako o jedynej nieraz i 
nieubłaganej konieczności, otwierają- 
cej się przed niemi. 

Na zapytanie w ankiecie, zbioro- 
wej przez Poradnię Zawodową śród 
uczenie szkół powszechnych: — Ja- 
kiego zawodu nie chciałabyś za nic 
obrać? — 65 proc. odpowiedziało — 
krawcowej. 

Możliwości w innych zawodach na 
gruncie wileńskim są minimalne. Ja- 
kieś kilkanaście nowych ekspedjentek 
rocznie, parę manicurzystek, parę u- 
czenic fryzjerskich może dostać pracę. 
Nie lepiej rzecz się ma z pracą w róż- 
nych drobnych fabryczkach torebek, 
pudełek, cukierków i t. p. które wszy- 
stkie są w rękach żydowskich. Prze- 
ciętne zarobki kobiece w tych wszyst- 
kich branżach wahają się od 30 do 50 
zł. miesięcznie. Ekspedjentki zaczyna- 
ją najczęściej od 20—25 zł., a po kil- 
kuletniej pracy w większych sklepach 
mogą zarobić koło 100 zł. miesięcznie. 

W każdym fachu naturalnie jest 
nieznaczny odsetek zarabiających do- 
brze, ale jakże nieznaczny! 100 zł. 
miesięcznie jest to już bardzo dobry 
zarobek a ponad 100 zł. zarabia zaled- 
wie kilka procent w każdym zawodzie. 

Zawód służącej jest w porównaniu 
z tem bardzo dobrze płatny. Ale kie- 
dy sytuacja wykwalifikowanej służą- 
cej w kulturalnym domu może wzbu- 
dzić zazdrość głodującej -ekspedjentki 
czy krawcowej a nawet biuralistki 
(znam panienkę z ukończoną średnią 
szkołą handlową, pracującą od paru 

    

  
   



| XOBIETA_OBYWATELKA 

| aby jednym z większych banków wi- 
| eńskich jako huchalterka i zarabiają- 
14 75 zł. miesięcznie) rola nieumiejęt- 
|"ego popychadła do wszystkiego w 
|Mało kulturalnej rodzinie jest godna 
| tości; dziewczęta zaś kończące szkoły 
|Powszechne wobec braku kwalifika- 

Ji mogą otrzymywać tylko tego ro- 
lząju posady. To też nie dziwnego, 

|/eidą na nie tylko z ostatecznej bie- 
ly, ale jednak idą. Czwarta jednak 
ęść dziewcząt kończących wileńskie 

Szkoły powszechne t. j. koło 100 rocz- 
le nie może znaleźć żadnej posady, 
Ani żadnej pracowni, gdzieby je nau- 
Zono jakiegoś fachu. 
, $а to kwestje któremi albo zajmą 

Šie kobiety, albo nikt się nie zajmie. 
rzeba domagać się szkół zawodo- 
Yych dla dziewcząt, trzeba domagać 

|lę dopuszczenia kobiet do zawodów 
lotychczas dzięki egoizmowi męskie- 
Mu, wyłącznie męskich, chociaż zu- 
Pelnie dla kobiet odpowiednich, 
Tzeba szukać nowych placówek i no- 
łych gałęzi pracy. Dlaczego Wilno 

3 na tylko męską szkołę ogrodniczą? 

szy nie należałoby zamienić ją na ko- 
Mlukacyjną, jeżeli nie można stworzyć 
ównoległej żeńskiej. Dlaczego niema 

W Wilnie szkół mleczarskich i gospo- 
arczych kiedy tu byłyby możliwe pe- 
pie widoki zarobkowe dla kobiet? 
Olączego kobiety są niedopuszczane 
10 tak odpowiedniego dla nich zawoQ- 
M cukierniczego? 

: „Temi wszystkiemi „dlaczego po- 

nny się zająć organizacje kobiece. 

Janina Rostkowska. 

|DEKLARACJA IDEOWA KO- 
MITETU WYBORCZEGO OR- 

- GANIZACYJ KOBIECYCH. 

W chwili decydującej, w której 

Naród polski gotuje się do walki o no- 

Vy ustrój, mający zapewnić Państwu 

Majlepsze warunki istnienia i dalszego 

„0zwoju, stowarzyszenia kóbiece, gru- 

bujące się w obozie Marszałka Pił- 

3 dskiego stają karnie do szeregów, 

_Xorząc wspólnie 

KOMITET WYBORCZY ORGANI- 
ZACYJ KOBIECYCH. 

, Nie mogąc ze względów państwo- 

Wych wystąpić z własną listą kobie- 

MA —_ Komitet poprze listę ugrupowań 

leżących do wielkiego obozu Mar- 

ząłka Piłsudskiego, wierząc, że znaj- 

(le się na niej miejsce należne ko- 

letom i że da ona gwarancję, iż do 

ynu przebudowy ustroju Polski sta- 
Ją ludzie właściwi, zdolni do przepro- 

Madzenia rewizji Konstytucji w myśl 

"Bólnych zasad następujących: 

1) Wzmocnienie władzy. Prezy- 

"ta, obieranego przez cały Naród. 

,_ 2) Zapewnienie rządom Rzeczypo- 

_Dolitej warunków gwarantujących 

tgłość pracy. . 

„_3) Rozgraniczenia kompetencji ciał 

| Stawodawczych i wykonawczych. | 

N Odpowiedzialności przedstawicieli 

Arodu za ich czyny sprzeczne z prze- 

iSami praw obowiązujących. | 

/ Wierzymy że nowa Konstytucja u- 

ożliwi Rządowi istotne zabezpiecze- 

m całości i nienaruszalności granie 

Olski, oraz otoczenie ziem kresowych 

"Pecjalną opieką Państwa. 
Wierzymy również, że zapewni ona 

,Szystkim obywatelom bez różnicy 
larodowości, wyznań i płci pełnię 
Draw obywatelskich, wymagając jed- 
Rocześnie z całą surowością wypełnia- 

lą obywatelskich obowiązków. 

  

W przekonaniu, że w nowym skła- 
dzie ciał ustawodawczych znajdzie się 
większość zdolna do przeprowadzenia 
koniecznych reform, organizacje ko- 
biece zrzeszone w Komitecie Wybor- 
czym domagają się realizacji następu- 
jących postulatów: 

W DZIEDZINIE GOSPODARCZEJ: 

1) Ożywienia wytwórczości i usu- 
nięcia bezrobocia. 

2) Reformy systemu podatkowego 

(stopniowe zniesienie podatku obroto- 
wego). 

3) Zapewnienie rozwoju organiza- 

cjom spółdzielczym. 
4) Ożywienie ruchu budowlanego, 

a przedewszystkiem budownictwa mie- 

szkaniowego. 

W DZIEDZINIE OCHRONY PRACY 
1 OPIEKI SPOŁECZNEJ: 

1) Jednakowej płacy za równą 

pracę. 
2) Ustalenia normy zarobków w 

chałupnictwie. : 
3) Powiekszenie liezby inspektorek 

pracy. 
4) Rozszerzenia ustawy 0 ochronie 

macierzyństwa i pracy młodocianych. 

5) Uregulowania  kwestji dzieci 

nieślubnych. 

W DZIEDZINIE ZDROWIA I MO- 
RALNOŚCI PUBLICZNEJ 

żądamy kontroli nad wykonaniem 

ustaw: , 

1) O zwalczaniu żebractwa i włó- 

częgostwa. 

2) O zwalczaniu nierządu i han- 

dlu żywym towarem. 

3) O walce z alkoholizmem. 

Żądamy ponadto usunięcia „wszel- 

kich krzywd-wynikających z niezrea- 

lizowania równouprawnienia kobiet, 

domagając się w pierwszym rzędzie 

zniesienia ograniczeń praw kobiet za- 

mężnych. 
W pełni świadomości swych sił 

świeżych, niezatrutych jadem walk 

partyjnych, w głębokiej wierze, że wła 

śnie kobiety najwydatniej przyczynić 

się mogą do oczyszczenia polskiego 
życia publicznego z naleciałości nie- 

wołi, podniesienia w społeczeństwie 

poczucia godności narodowej i osobi- 

stej, oraz zrozumienia konieczności 

przenoszenia ponad wszystko dobra 

Państwa — organizacje kobiece zrze- 

szone w Komitecie Wyborczym idą 

do walki o Nową Polskę. 
ZA KOMITET WYBORCZY 

ORGANIZACYJ KOBIECYCH: 

WYDZIAŁ WYKONAWCZY 

(—) Zofja Moraczewska, Hałina Jarosze- 

wiezowa, Jadwiga Próchnieka, Jadwiga 

Maleszewska, Hanna  Hubiecka, — №- 

talja Steinowa, Natalja Greniewska, 

Hanna Łukaszewiczówna, Anna Brze- 

zińska, Halina Brzuskówna, Zofja Majew 
ska, Halina Starczewska, Janina Trębiń- 

ska, Wyrzykowska (Białystok), Antonina 
Sperlingowa (Brześć n/B.), Wanda Pa- 

ciorkowa (Kielee), Zoija Kwaśniewska 

(Kraków), Anna Wiśniewska (Lublin), 

Marja Jaworska (Lwów), Wanda Kosiń- 

ska (Łódź), Julja Jozeiska (Luck), Anie- 
la Godlewska (Nowogródek), Janina Ja- 

kubowska (Poznań), Zofja Dziekońska, 
(Stanisławów), Zofja Moszyńska (Tarno- 
pol), Wanda Norwid - Neugebauerowa 

(Toruń), Wanda Twardowa (Warszawa), 

Eugenja Wiśniewska (Warszawa miasto) 
Janina Kirtiklisowa (Wilno). 

KOBIETA A WYBORY. 

W najdawniejszych nawet czasach, 

gdy kobiety nie posiadały jeszcze żad- 
nych praw politycznych, równoupraw- 
niających je z mężczyznami, gdy ży- 
cie ogółu kobiet ograniczało się do go-- 
spodarstwa domowego i wychowywa- 

nia własnych dzieci, już wówczas wy- 
różniał się szereg kobiet w życiu na- 
rodu i państwa swą posławą moralną 
i pracą dla dobra ogółu. Były to z poś- 
ród kobiet jednostki silniejsze ducho- 
wo, ożywione głębszemi uczuciami 
czy to religijnemi, czy patrjotycznemi, 
czy też humanitarnemi. Uczucia te, 
poparte wewnętrzną potrzebą pracy 
dla innych, wprowadziły kobiety na 
drogę pracy społecznej, uczyniły z 
nich pracownice społeczne. 

Z chwilą dopuszczenia kobiet do 
wyższych słudjów, do zajmowania 
większych i odpowiedzialniejszych 
stanowisk, kobieta zdobywa sobie co- 
raz więcej praw, bierze nia siebie: co- 
raz większe obowiązki. W okresie stu- 
kilkudziesięcioletniej niewoli kobieta- 
Polka odegrała wielką rolę, strzegła 
uczuć patrjotycznych, budziła te uczu- 
cia w duszach młodego pokolenia, a 
ideał Niepodległej Polski i konieczność 
walki o wolną Polskę przekazywała z 
pokolenia na pokolenie, niejednokrot- 
nie sama biorąc za broń. 

W latach poprzedzających wielką 
wojnę gromadka kobiet, rozrzucona 

po całej ziemi polskiej przygotowywa- 
ła się do walki o niezależność państ- 
wową w myśl hasła i wskazań Niestru 
dzonego Bojownika o wolność Józefa 
Piłsudskiego. A kiedy Komendant Le- 

gjonów ze swemi żołnierzami udzia- 
łem swym w wojnie, krwawemi wal- 
kami zdobywał prawo do istnienia 
państwa polskiego, kobiety stanęły 0- 
fiarnie do pomocy, oddając duże usłu- 
gi w pracach wywiadowczych, kurjer- 
skich, w sanitarjacie i w intendan- 
turze. 

Pracą swą bezinteresowną, pełną 

poświęcenia i nawskroś przenikniętą 

miłością ojczyzny i duchem obywatel- 
skim wykazały, że potrafią sprostać 

obowiązkom i w niezależnem panstwie 

polskiem. 

Z pełnem też zrozumieniem no- 

wych obowiązków przyjęły kobiety 

czynne i bierne prawo wyborcze, któ- 

re im nadał pierwszy rząd powołany 

przez Naczelnika Państwa Józefa Pił- 

sudskiego w r. 1918. Odtąd wybierały 

i były wybierane do sejmu i senatu 

i oddawały na użytek parlamentu swą 

wiedzę i swą sumienną pracę. Będąc 
równouprawnionemi obywatelami 
państwa polskiego, kobiety nietylko 

  

interesują się sprawami ogólnopań- 
stwowemi i społecznemi, ale muszą 
zaznaczyć swe stanowisko w każdej 
bezpośrednio i pośrednio dotyczącej 
je kwestji i mieć wpływ na bieg ogól- 
nych spraw w państwie. 

W wolnej Polsce oczekiwaliśmy 

rzetelnej pracy wszystkich czynników 

decydujących o losach państwa, w 

imię dobra tego państwa. Niestety 

ani konstytucja obecna, ani praca sej- 
mów dotychczasowych nie odpowiada 
i nie odpowiadała istotnym potrzebom 
państwa i społeczeństwa. Praca na 
terenie sejmów, skupiająca wrogie so- 
bie ideowo obozy w imię nienawiści 
do Marszałka Piłsudskiego, a nie dla 
dobra państwa, doprowadziła do co: 
raz ostrzejszych walk partyjnych. Na 
takie stawianie sprawy kobiety mie 
mogły patrzeć obojętnie. I w roku 
1928, przed wyborami do poprzednie 
go sejmu, kobiety samorzutnie zorga- 
nizowały się, tworząc Demokratyczny 
Komitet Wyborczy Kobiet. Komitet 
ten postawił sobie za cel poparcie rzą- 
du i tych, którzy wejdą do sejmu, 

by współpracować z rządem nad 
ugruntowaniem potęgi państwa Pol- 
skiego. W swej deklaracji ideowej 
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wydanej w r. 1928 Demokratyczny 
Komitet Wyborczy Kobiet na pierw - 
szem miejscu postawił, jako najważ- 
niejszy postulat: „Dobro państwa 
jako całości jest najwyższem przyka- 
zaniem. Troska o niepodiegłość, bez- 
pieczeństwo i rozkwit państwa góruje 
nad interesami poszczególnych warstw 
i klas społecznych”. 

Jak widzimy, kobiety zajęły wów 
czas stanowisko ani nie partyjne, ani 
też feministyczne, a tylko obywatei- 
skie. 

Zrozumiały kobiety, że swą liczbą, 
swem stanowiskiem  obywatelskiem 
mogą się przyczynić do utworzenia 
nowego sejmu, złożonego z większości 
ludzi, dążących do naprawy stosunków 
w sejmie i państwie. To też w po- 
przednich wyborach największą ilość 
głosów otrzymali posłowie, wchodzą- 
cy w skład Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. 

Niestety nie stanowili oni więk- 
szości sejmowej. Zaznaczyli jednak 
swe stanowisko państwowe, wnieśli 

projekt nowej konstytucji i przyjęli 
pełną odpowiedzialność za swe czyny. 

W ciągu tych dwóch lat kobiety 
też nie próżnowały, organizowały się. 

Z Demokratycznego Komitetu Wy 
borczego Kobiet pozostała silna orga- 
nizacja, skupiająca wielkie rzesze 
członkiń — pod nazwą Związku Pra- 
cy Obywatelskiej Kobiet. Związek ten 
obejmuje swą pracą wszystkie dziedzi- 
ny życia, jednoczy kobiety w myśl 
wskazań Budowniczego Państwa Mar- 
szałka Piłsudskiego do pracy dla pań: 
stwa. > 

Nowe wybory do sejmu nie zaska- 
czyły zorganizowanych kobiet, które 
bacznie śledziły przebieg walki stron- 
nictw dążących do obalenia rządu 
Marszałka Piłsudskiego, podkopują- 
cych powagę państwa, burzących ład 
i porządek w państwie. 

Kobiety wiedziały, że przyjdzie 
moment, kiedy naród będzie musiał 
wypowiedzieć się, czy chce rządów 
partyj, czy też pójdzie za Tym, Który 
stanął ponad partjami, Który dobro 
i interes państwa postawił na pierw- 
szem miejscu. Marszałek Józef Pił- 
sudski wierzy, że zdrowa część spoic- 
czeństwa, niezaślepiona hasłami wy- 
wrotowemi, walkami partyjnemi wy- 
powie się za Bezpartyjnym Blokiem 
i dlatego sam stanął na czele listy te 
go Bloku. 

Poczucie obowiązku, umiłowanie 
prawdy, dobra i sprawiedlowości, tro 
ska o losy państwa i jego obywateli 
nakazały kobietom wziąć czynny 
udział i w obecnych wyborach. Do 
tych wyborów stanęły kobiety, skupia- 
jąc już nie pojedyńcze jednostki, a 
rzesze zorganizowanych kobiet w róż- 
nych związkach i stowarzyszeniach. 
Na listach wyborczych pojawiły się 
znów, niestety za mało liczne, nazwi- 
ska kobiet, działaczek społecznych 
i politycznych. х 

Organizacje kobiece i oddziały żeń 
skie związków ogólnych utworzyły 
Komitet Wyborczy Organizacyj Ko- 
biecych z Zarządem. Centralnym w 
Warszawie. We wszystkich miastach 
wojewódzkich powstały Komitety Wo- 
jewódzkie, a we wszystkich okręgach 
wyborczych — Komitety okręgowe, 
które rozszerzyły swą działalność na 
powiaty, gminy i wsie, tworząc tam 
odpowiednie Komitety powiatowe 
i gminne. Ruch przedwyborczy ogar- 
nął kobiety, praca zawrzała. Zebra: 
nia podział pracy, docieranie do 
wszystkich zakątków, uświadamianie 
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najszerszych mas następowało jedne 
po drugiem. I teraz ujawniły się ce- 
chy charakterystyczne kobiet, albo 
bierność, której, dzięki Bogu, jest co. 
raz mniej, albo zapał, óddanie się cał- 
kowite pracy, wytrwałość i niezmor- 
dowanie. Ożywione wiarą w zwycię- 
stwo tych, którzy wejdą do sejmu nie 
z programami partyjnemi, a z jednym 
programem nakreślonym przez Bu- 
downiczego Państwa Polskiego Józefa 
Piłsudskiego—państwo ponad wszyst- 
ko, interesy państwa na pierwszem 
miejscu, naprawa konstytucji w imię 
dobra wszystkich obywateli i istot- 
nych potrzeb państwa. 

Troska o losy państwa, o bezpie- 
czeństwo wszystkich obywateli skupia 
coraz więcej kobiet i tworzy kar- 
ne szeregi obywatelek, świadomych 
swych cełów i zasad. 

W deklaracji ideowej, wyżej u- 
mieszczonej, Komitet Wyborczy Orga- 
nizacyj Kobiecych jasno skreślił swój 
stosunek do zagadnień państwowych 
i społecznych. Są tam najsłuszniejsze 
domagania się kobiet od przyszłego 
sejmu przeprowadzenia takich zmian 
ustroju Polski, które zapewnią harmo- 
nijne współdziałanie czynników usta- 
wodawczych i wykonawez ych. 

W deklaracji swej zaz 
biety, czego oczekują od przyszłego 
sejmu i w dziedzinie opieki społecznej 
praw kobiet. ; 

Kobiety zdają sobie sprawę, že wo- 
bec powagi chwili i konieczności pań- 
stwowych nie mogą upominać się dzi- 
siaj o należną im większą ilość miejsce 
w sejmie, o sprawiedliwszą ocenę ich 
pracy i zasług, ale dążyć będą wytr- 
wale do wprowadzenia w życie przy- 
znanych praw kobietom. 

Ogół kobiet podziela stanowisko 
zajęte przez Komitet Wyborczy Orga- 
nizacyj Kobiecych w deklaracji ideo- 
wej i bierze żywy udział w akcji 
przedwyborczej. Liczne zebrania dy- 
skusyjne, wiece, na których są poru- 
szane zagadnienia dotyczące obecnej 
sytuacji politycznej, gospodarczej, 
kwestji kobiecej i opieki społecznej 
organizowane przez Komitety Wybor- 
cze Organizacyj Kobiecych na terenie 
Wilna i Wileńszczyzny wykazują, jak 
kobiety Wileńskie żywo przejmują się 
sprawami państwowemi, jak dobro 
kraju i jego obywateli leży im na 
sercu. 

Zabieranie głosu w dyskusji, wy- 
głaszanie swego sądu, swych myśli 
i poglądów wykazują duże już wyro- 
bienie organizacyjne i uświadomienie 
polityczne i społeczne kobiet. Stosu- 
nek do pracy przedwyborczej kobiet 
cechuje też szczerość, bezpośredniość 
uczuć, wysoki poziom etyczny i bez- 
względne zaufanie do Wielkiego Bo- 
jownika o wolność i Budowniczego 
państwa Polskiego — Józefa Piłsud- 
skiego. 

      

     

  

Marja Hillerowa. 

STANOWISKO KOBIETY W ŚWIE- 

TLE OBOWIĄZUJĄCEGO NA ZIE- 

MIACH WSCHODNICH PRAWA. 

Obowiązujące na Ziemiach Wscho- 
dnich prawo cywilne, Tom X Ros. Zb. 
Pr., jest najbardziej dla kobiety libe- 
ralne ze wszystkich czterech istnieją- 
cych w naszem państwie prawo- 
dawstw cywilnych. Kobieta. jest w 
niem poza małemi ograniczeniami, o 
których będzie mowa poniżej, całko- 
wicie zrównana w swoich uprawnie- 
niach z mężczyzną, jest ona tak samo 
jak i mężczyzna padmiotem prawa 
w pełnem tego słowa znaczeniu. 

Te zaś liczne istniejące ogranicze- 
nia dotyczyć jej mogą albo jako ko- 
biety wogóle — osoby płci żeńskiej, 
albo jako kobiety zamężnej. 

A w naszem prawodawstwie cy- 
wilnem te pierwsze występują w 2-ch 

   
   

  

f 

mienie wnuki i prawnuki obojga płci dzielą 
się na mocy prawa zastępstwa według 
liczby szczepów. Stan taki, datujący 
od noweli z r. 1922, przedtem przed- 
stawiał się inaczej; dają się tu spo- 
strzec dwa okresy: 1) do wydania 
prawa z 3 czerwca 1912 r., kiedy to 
kobieta otrzymywała */,, część spad- 
ku i 2) datujący od r. 1912 do 1922, 
kiedy to córka dziedzicząca razem 
z synami miała prawo tylko do '/, 
nieruchomości wiejskich (ruchomości 
oraz nieruchomości miejskie dzieliło 
się na równe części bez różnicy 
płci). 

  

Istnieją jeszcze u nas tak zwane 
wyczaje', prawo zwyczajowe wło- 
iańskie. Na mocy tych zwyczai 

przy spadkobraniu córka, panna wło- 
ściańska, należycie wyposażona, traci 
traci prawo do spadku wogóle. Tu- 
taj wchodzi w grę czynnik słuszności 

  

Pracownia koszykarska Z. P. O. K. w Wilejce powiat. 

wypadkach: w dziedzinie opieki, re- 
gulowanej przez K. C. P. obowiązują- 
cy w Królestwie oraz w dziedzinie 
spadkobrania. 

Art. 369—372 K. С. P. przewidują, 
że jeżeli opieka nad dzieckiem nie na- 
leży do ojca, ani do matki, ani do ob- 
ranego przez nich opiekuna, nałeży 
ona z prawa do dziada z ojca albo do 
dziada z matki, w braku zaś dzia- 
dów — do pradziadów z pierwszeń- 
stwem, zastrzeżonem wstępnym linji 
ojcowskiej. Pominięte są więc babki, 
które ustępują nietylko znajdującym 
się w równym z niemi stopniu dzia- 
dom, lecz i pradziadom, oraz pra- 
babki i wogóle wszystkie wstępne. 

W dziedzinie prawa spadkowego 
obecnie żadnych ograniczeń w stosun- 
ku do kobiety niema. Art. 1128 t. X 
w redakcji ustawy z r. 1922 (D. U. 43 
p. 358) przewiduje, że po wydzieleniu 
na rzecz pozostałego przy życiu mał- 
żonka jego części ustawowej, dzieci 
zarówno płci męskiej jak żeńskiej, 
dzielą spadek pomiędzy siebie w rów- 
nych częściach według liczby osób, 

  

i poczucia prawnego, 
przez warstwy ludowe. 

Na tem się w czerpują nieliczne 
i wiełkiej roli nie mające ogranicze- 
nia kobiety jako takiej. Występują 
one jeszcze gdzieniegdzie w stosunku 
do kobiety-mężatki i noszą 
baczymy, raczej charakter moralny, 
gdyż są prawem bez sankcji. Mał- 
żeństwo, przez Tom X rozumiane, 
jest związkiem osobistym, nie two- 
rzącym żadnej wspólnoty majątko- 
wej, to też ograniczenia prawne do- 
tykają kobietę jedynie osobiście, in- 
dywidualnie, a nie zaś majątkowo, 
gdzie kobieta - mężatka, posiadając 
całkowitą rozdzielność majątkow 
ma pełną władzę nad swoim mająi- 
kiem, może dowolnie się nim rozpo- 

‘, nabywać, zbywać, darowy- 
wać, zasławiać i t. p. Majątek i posag 
jej uznaje się za jej osobną własność 
(art. 109 i 110). 

Wobec tej zasady, żona za długi 
męża nie odpowiada, lecz pomimo 
powyższego oraz pomimo braku w 
raźnego przepisu prawnego, istnieje 

rozumianych 

    

  

      

  

   

    

-ograniczenia mężatki uwydatniają się 
w obowiązku noszenia nazwiska mę. 

WILNO, 11-X1-1930 Re 

przypuszczenie prawne, że 
nabyte podczas trwania małżeństwa» 
jeżeli 
zostało nabyte przez obojga małżon= 
ków i przez to stanowi wspólna 
Wypływa to z przepisów Procedury 
Cywilnej, traktujących o egzekucji: 
skierowanej do ruchomości jednego 
z małżonków. 

W dziedzinie praw osobistych 

  

ża (art. 101), dzielenia jego przyna- 
leżności państwowej (art. 102), wspól+ 
nego zamieszkiwania (art. 103), beze 
względnego posłuszeństwa, miłości 
i szacunku (art. 107 i 108). ‚ 

Z ograniczeń tych najbardziej 
dotkliwemi są te, które nakazują ko- 
biecie noszenie nazwiska męża. 
Szczególnie w obecnej epoce może to 
upośledzać miejedną kobietę, mającą 
wyrobione samodzielnie i własną 
pracą zdobyte stanowisko społeczne- 
Szczególną wartość posiada nazwisko 
dla Kóbiety — działaczki społecznej 
i politycznej, uczonej, pisarki 
tystki. To też utrwalił się zwyczaj. 
występowania przez taką kobietę na > 
arenie życia społecznego bądź pod 
własnem nazwiskiem rodowem, bądź 
pod połączonemi nazwiskami. Jest to 
zwyczaj nieprawny, 
rach urzędowych podwójnego na- 
zwiska mężatka nie może posiadać. 

  

    
  

  

Również przepis wspólnego zamie- 
szkania małżonków, choć nie mający 

znaczenia faktycznego, dla mężatki 
nie mieszkającej z mężem może mieć 
przykre konsekw encje prawne np. 
gdy chodzi o doręczenie pism urzędo- 
wych, skarg sądowych. 

Stanowisko kobiety jako 
jest zupełnie identyczne ze stanowis- 
kiem ojca. Kobieta jest zupełnie zrów- 
nana w swych prawach matki z pra- 
wami ojca (art. 164 i 165). 

Należy jeszcze podkreśl 

    

* słuszne 
pod względem społecznym i moral- 
nym stanowisko tomu X pozwalają- 
cego kobiecie dochodzić alimentów 
dla dziecka nieślubnego, wówczas kie- 
dy np. K. C. P. nie uznaje prawa do- 
chodzenia ojcowstwa. Z powyższego 
wynika, że stanowisko kobiety w obo- 
wiązującem u nas prawie Tomu X-go 
jest poza bardzo małemi odchyleniami 
całkowicie zrównane ze stanówiskiem 

ny, co należy przypisać 
istniejącego prawa.       

Dnia 11 listopada r. b. zjeżdżają do 
Wilna wszyscy ci, którzy pod rozka- 
zami Marszałka Józefa Piłsudskiego 
i generała Lucjana Żeligowskiego ba- | 
gnetem kreślili granice Polski na 
wschodzie i zwrócili Jej — Wilno. 

Ponieważ nie są przewidziane po- 
witania, Z. P. K. O. chcąc uczcić Bo- 
haterów wysłał na ręce Prezydjum 
Zjazdu depeszę z życzeniami. 

  

Wydawca „Kurjer Wileński" 
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